
Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR 

i Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o lityczn e  K C  P ZP R  i  P re z y d iu m  Rzą­

du na w s p ó ln y m  posiedzen iu  w  d n iu  2« b m . p rz e d y s k u to w a ły  r Ió w - 
ne  p ro b le m y  p ro je k tu  N arodow ego P la n u  Społeczno-G ospodarczego 
na ro k  1980. R o z p a tru ją c  p ro je k t  g łó w n y c h  p ro p o rc ji p la n u  na t le  
a k tu a ln y c h  u w a ru n k o w a ń  w e w n ę trz n y c h  i  z e w n ę trz n y c h , szczegól­
ną uw agę zw ró co n o  na z m ia n y  s t ru k tu ra ln e  w  p ro d u k c ji,  n iezbęd ­
ne d la  zw iększen ia  e ksp o rtu  i  «pop raw ien ia  s y tu a c ji na ry n k u  w e­
w n ę trz n y m .

W  d y s k u s ji pod kre ś lo n o  konieczność za p e w n ie n ia  w  ro k u  p rz y ­
sz łym  p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i gospoda row an ia , a g łó w n ie  zm nie jsze ­
n ia  ko sz tó w  je d n o s tk o w y c h  1 oszczędności w  d z ia ła ch  n ie p ro d u k c y j­
n ych . N iezbędne je s t też  dalsze d o skona len ie  system u e konom icz­
nego oraz  zm nie jszen ie  zużyc ia  su ro w có w  i  m a te r ia łó w  a także  pa­
l iw  i  e n e rg ii.

P rze d ysku to w a n o  ró w n ie ż  zadan ia  zw iązane  ze zw iększen iem  w y ­
s iłk u  na rzecz ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego , p rzyspiesze­
n ia  tem pa ro z w o ju  e n e rg e ty k i 1 t ra n s p o r tu  o ra z  w zro s tu  p ro d u k c ji 
ro ln e j.

W ażne znaczenie d la  re a liz a c ji zadań w  ro k u  p rz y s z ły m  będzie 
m ia ło  zw iększen ie  d y s c y p lin y  w  re a liz a c ji p ia n o w y c h  zadań na 
w s z y s tk ic h  szczeblach go sp o d a rk i n a ro d o w e j.
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Międzynarodowy dzień akcji przeciw planom NATO

Powstrzymać 
wyścig zbrojeń!

O św iadczenie O K FJN i O K P
W AR SZA W A PAP. Ogólno 

polski K o m ite t F ro n tu  Jed­
ności Narodu i Ogólnopol­
sk i K o m ite t P oko ju  opubli 
kaw a ły  oświadczenie nastę 
p u jącc j treści:

W O G ŁO SZO NYM  przez 
Św iatow ą Radę P oko ju  m iędzy 
narodow ym  dn iu  a k c ji prze­
c iw ko  planom  N A TO  w prow a­
dzenia do Europy zachodniej 
now ych rodzajów  am erykań­
sk ie j b ron i ra k ie tow o-jąd ro - 
wych, społeczeństwo polskie 
łączy się w  so lida rnym  prote­
ście z w szystk im i s iłam i poko­
ju , domagając się zaniechania 
tych  p lanów i  przystąpien ia do 
rokow ań m ających na celu o- 
siągnięcie efektyw nego postę-

IBA rozpoczęta 
nową ofensywę
LO N D Y N  PAP. Członkow ie 

Ir la n d z k ie j A rm ii R epub likań­
sk ie j p rzeprow adz ili dziś w 
nocy najw iększą operację te r­
rorystyczną w  roku  bieżącym. 
25 podłożonych przez n ich  
bomb w ybuch ło  w trzynastu o- 
b iektach w dziesięciu miastach 
I r la n d ii Północnej. Osiem osób 
zostało rannych, w  tym  jedna 
—  ciężko. O bserwatorzy p rzy­
puszczają, iż  b y ł to wstęp do 
p recyzy jn ie  opracow yw anej o- 
fensyw y przedśw iątecznej IRA. 
Irla n d zka  A rm ia  R epub likań­
ska przyznała się ju ż  do prze­
prowadzenia wspom nianych a- 
taków . W ystępuje ona, ja k  w ia  
domo, przeciw ko b ry ty js k im  
rządom  w  I r la n d ii Północnej.

Porywacz 
polskiego samolotu 
-  deportowany

W A R S Z A W A  P A P . W ładze  d u ń ­
s k ie  d e p o rto w a ły  do P o ls k i K rz y ­
sz to fa  K ry ń s k ie g o , k tó r y  w  1970 r., 
po  s te rro ry z o w a n iu  za łog i sam olo­
tu  P L L  ..L O T ” , o d b yw a ją ce g o  lo t 
na  t ra s ie  z G dańska  do W arszaw y, 
z m u s i! ją  do lą d o w a n ia  na B o rn - 
ho ’.mie.

K , K r y ń s k i b y ł w  p rzesz łośc i 
w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  za p rzestęp­
s tw a  k ry m in a ln e .

pu  w  zaham owaniu wyścigu 
zbro jeń i  zapewnienie trw a łego 
bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie.

Stanow isko Po lsk i w  tych 
sprawach zaw arte w  przemó­
w ie n iu  I  sekretarza K C P Z P R  
Edw arda G ierka wygłoszonym  
w  Szczecinie 16 bm., stanow i 
w yraz  pragnień i  dążeń na ro ­
du  polskiego, aby bezpieczeń­
stwo państw  opierać n ie  na 
zwiększeniu pu łapów  zbrojeń, 
lecz na ich zm niejszeniu.

Z W Y K Ł A  ludzika lo g ik a  poucza, 
że zawsze ła tw ie j je s t  rozw iązać  
w sze lk ie  p ro b le m y  przed  s tw o rze ­
n ie m  fa k tó w  d o k o n a n y c h , przed 
p o d ję c ie m  d e c y z ji co  do e sk a la c ji 
zb ro je ń . D o ty c z y  to  ty m  b a rd z ie j 
ta k  z ło żo n ych  s p ra w , ja k im i są 
p ro b le m y  bezpieczeństw a, odpręże­
n ia  m ię d z yn a ro d o w e g o  i  ro z b ro je ­
n ia . D ob rze  ro z u m ie ją  to  s iły  po­
k o ju ,  w z y w a ją c  do p o d ję c ia  c ieszą­
cych  się s z e ro k im  u znan iem  i  po­
p a rc ie m  sp o łe czn ych  p o k o jo w y c h  
d e c y z ji 1 p ro p o z y c ji ZSR R  zgłoszo­
n y c h  przez s e k re ta rza  gene ra lnego  
ICC K P Z R  L e o n id a  B re żn ie w a  w  
B e r lin ie , a u zg o d n io n ych  z pozo­
s ta ły m i p a ń s tw a m i c z ło n k o w s k im i 
U k ła d u  W arszaw skiego . Pom ne h i­
s to ry c z n y c h  dośw iadczeń n a ro d y  
E u ro p y , k tó re  w  p e łn i i  a k ty w n ie  
p o p a r ły  proces odp rężen ia  m ię d z y ­
n a rodow ego , ta k  je d n o m y ś ln ie  w y ­
ra ż o n y  w  A k c ie  K o ń c o w y m  K o n ­
fe re n c j i  B ezp ieczeństw a i  W spó ł­
p ra c y  w  E u ro p ie  w  H e ls in k a c h  — 
m a ją  p ra w o  oczek iw ać , że dob ra  
w o la  ZSRR Jednos tronnego  w y c o ­
fa n ia  części p o te n c ja łu  w o js k o w e ­
go z te r y to r iu m  N R D  oraz  g o to ­
wość do  n a ty ch m ia s to w e g o  p o d ję ­
c ia  ro k o w a ń  w  sp ra w ie  re d u k c ji 
b ro n i śred n ie g o  zasięgu, sp o tka ją  
się z p o z y ty w n ą  o d p o w ie d z ią  i  s ta ­
ną się pods taw ą  k o n k re tn y c h  ro ­
ko w a ń  ro z b ro je n io w y c h .

N a ro d o m  E u ro p y  po trze b n e  są — 
k o n ty n u a c ja  odprężen ia  p o lity c z n e ­

go, odp rężen ie  m il ita rn e , p o ko jo w a  
w s p ó lp ra c i,  a n ie  Jeszcze g ro ź n ie j­
szy  e ta p  w yśc ig u  z b ro je ń  l  now e 
b ro n ie  m asow e j zag łady . P ra w d y  
te  są do b rze  ro z u m ia n e  przez ró ż ­
ne ś ro d o w iska  spo łeczne i  p o li­
tyczn e  s k u p io n e  w  ru ch a ch  p o k o ­
ju .  k tó re  27 bm . d a ją  p o now n ie  
w y ra z  s o lid a rn o śc i n a ro d ó w  E u ro ­
p y  w  w a lce  o budow ę  trw a łe g o  po 
k o ju .  P ra w d y  te  m uszą być  w z ię ­
te  pod uw agę przez p a r la m e n ty  i 
rz ą d y  E u ro p y  za ch o d n ie j. K o n s tru k  
ty w n e  s ta n o w isko  S e jm u  P R L  w 
ty c h  sp raw ach  z n ą la z ło  w y ra z  w  
uch w a ło  K o m is ji S p ra w  Z a g ra n icz ­
n y c h  S e jm u  P R L  z 21 bm.

O K  F JN  I  O K P  są g łę b o k o  prze­
konane . że d o b ra  w o la  1 poczucie 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i za lo sy  E u ro p y  
przew ażą nad n ie b e zp ie czn ym i d la  
in te re só w  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  na ­
szego k o n ty n e n tu ,  m il i ia ry s ty c z n y -  
m l l  a n ty o d p rę ż e n io w y m t te n d e n ­
c ja m i do  e s k a la c ji zb ro je ń . W spól­
n ie  z w s z y s tk im i ru c h a m i 1 rze­
c z n ik a m i poko  j u '  żądam y ro k o w a ń  
ro z b ro je n io w y c h .

Gen. Haig myśli
0 prezydenturze
W AS ZYN G TO N  PAP. B yły  

naczelny dowódca s ił NATO, 
gen. A lexander H a ig  n ic  w yk lu  
cza m ożliwości ubiegania się o 
fo te l prezydencki z ram ienia 
P a rt ii R epub likańsk ie j. Oświad 
czył on na kon fe renc ji praso­
w ej, że ma tak ie  szanse ja k  in ­
n i repub likańscy kandydaci i 
dodał, że jego opin ię podziela 
b y ły  sekretarz stanu K issinger
1 b y li repub likańscy prezyden­
ci F o rd  i N ixon .

E. Gierek przyjął B, Kreisky’ego

Kanclerz Austrii zakończył 
wizytę w Polsce

W A R S ZA W A  PAP. W czoraj zakończyła się trzydn iow a w i­
zyta, ja ką  na zaproszenie prezesa Rady M in is tró w  P io tra  Jaro­
szewicza złożył w  Polsce kanclerz federa lny R epub lik i A u s tr ii 
d r B runo K re isky.

W C ZO R A J I  sekretarz K C  W to ku  rozm owy dokonano
PZPR Edw ard G ierek z udzia­
łem  prezesa Rady M in is tró w  
P io tra  Jaroszewicza p rzy ją ł 
kanclerza B runo K re isky ’ego.

16-LE TN IA  Ann Marie 
W oodhall 2  Topton, W. B ry ­
tania, ma zam iar zostać 
m odelką po ukończeniu 
szkoły. Ann rozpoczęła już  
próbne zdjęcia w  je dne j z 
agencji reklam owych.

C A F -A P

w ym iany poglądów na in te re ­
sujące obie s trony problem y 
m iędzynarodowe oraz om ówio­
no spraw y związane z dalszym, 
wszechstronnym  rozwojem  sto­
sunków polsko-austriackich.

W  gm achu P rezydium  Rządu 
odbyło się spotkanie prem iera 
P io tra  Jaroszewicza i  kancle­
rza B runo  K re isky ’ego. Następ­
nie zakończyły się polsko- 
austriack ie  rozm owy plenarne, 
k tó rym  przew odniczyli szefo­
wie rządów obu kra jów .

W  czsftie rozm ów uzgodnio­
no zawarcie um ow y o rozsze­
rzeniu w spółpracy gospodar­
czej, przem ysłow ej i  technicz­
nej m ałych i średnich przedsię­
b io rs tw  oraz p ro toko łu  w  spra­
w ie  pogłębienia w spółpracy 
przem ysłow ej na  rynkach  trze­
cich m iędzy przedsiębiorstwa­
m i po lsk im i i  aus triack im i.

Spotkanie A. Gromyki 
z ambasadorem Iranu
M O S K W A  PAP. M in is te r 

spraw  zagranicznych ZSRR, 
A n d rie j G rom yko, p rzy ją ł 
w czora j ambasadora Ira n u  w  
ZSRR, Moham mada M o k ri, na 
jego prośbę. Podczas rozm owy, 
k tó ra  toczyła się w  atmosferze 
p rzy jaźn i, poruszono spraw y 
dalszego rozw o ju  stosunków 
dw ustronnych m iędzy ZSRR a 
Iranem , a także n iek tó re  pro­
blem y m iędzynarodowe, in te re ­
sujące obie strony.

C o  n a m  t o  p r z y p o m i n a ?

„Tylko dla schludnych Szwedów pierwszej jakości...“
B Y Ł  ju ż  skandal z p o lic ja n ­

tam i, k tó rzy  z lubością, aczko l­
w ie k  bez powodu ło i l i  pa łam i 
różnych tam  „czarnuchów  i 
pó łczarnuchów ” , bo ich po p ro ­
stu n ie lubią...

B y ł „proces przeciw ko m ia ­
stu” , k tórego władze odm aw ia­
ły  rodzinom  ro b o tn ikó w  cudzo­
ziem skich praw a osiedlania się,
ponieważ m ie jscow i szacowni 
obyw atele n ie  życzyli sobie są­
siedztwa „ta k ich  elem entów” .

B y ła  w rzaw a w  gazetach i 
te le w iz ji po dojściu do w iado­
mości pub licznej, że w  jednym  
z tute jszych m iast ko lonia F i­
nów  zorganizowała „oddzia ł 
sam oobrony” , którego członko­
w ie (uzbro jen i w  łańcuchy, pał 
k i i  tem u podobne akcesoria) 
dyżu ru ją  na zm ianę przez 24 
godziny na dobę, chroniąc 
swych dorosłych współz iom ­
kó w  i  ich  dzieci przed szwedz­
k im i oprycham i, u s iłu jącym i

biciem , kopaniem , tłuczeniem  
szyb w  oknach itp . przekonać 
„b ra c i skandynaw skich”  o ce­
low ości pow ro tu  do ojczyzny.

W SZYSTKO  TO — i wiele, 
w ie le  ponadto — było  ju ż  w  
K ró les tw ie  Szwecji, którego 
p ro m in e n tn i przedstawiciele 
oprócz paru  innych cech m aja 
i  te, że bardzo lu b ią  pouczac 
resztę św ia ta  o potrzebie to le ­
ra n c ji,  zwalczania rasizm u, 
przestrzegania p raw  człow ieka

itd . Oczywiście, s taw ia ją  siebie 
za wzór niedościgły...

O ile  jednak dotychczas w ro ­
gość wobec cudzoziemców (bę­
dąca w  Szw ecji fak tem  bez­
spornym  w b rew  temu, co c ty ta  
się w  tute jszych lu k row a tych  
m ate ria łach propagandowych 
na użytek zagranicy) m ia ła  na 
ogół podłoże ekonomiczne — 
m .in . w  postaci ko n ku re n c ji na

(Dokończenie na str. 3)
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Potrzeby i możliwości
RO ZW O J gospodarczy i  spo łeczny naszego k r a ju  — m ó w i w  roz­

m o w ie  z d z ie n n ik a rz e m  P A P  z-ca sek re ta rza  genera lnego  S to w a rzy ­
szenia E le k try k ó w  P o lsk ich  m g r  in t .  Ja n  G rz y b o w s k i — je s t i  bę­
dz ie  u w a ru n k o w a n y  m o ż liw o ś c ia m i p o zyskan ia  e n e rg ii p ie rw o tn e j, 
ro z b u d o w y  — w yp rz e d z a ją c e j w  s to su n ku  do p o te n c ja ln y c h  p o trzeb  
— in s ta la c ji l  tzw . u z b ro je n ia  e ne rge tycznego , s tosow an ia  n o w ych  
te c h n o lo g ii ene rg e tyczn ych  ł  ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i p a liw o w o -e n e r­
g e tyczn e j.

O becnie o b se rw u je m y  w  naszym  k ra ju  znaczne n ie d o b o ry  tzw . 
za in s ta lo w a n y c h  m o cy  w y tw ó rc z y c h  e n e rg ii e le k try c z n e j. Je d n o ­
cześnie w ie le  d z ia łó w  naszej g o s p o d a rk i je s t w ysoce ene rg o ch ło n ­
n ych . K on ieczne  je s t — zdan iem  ś ro d o w is k  te c h n ic z n y c h  — zorga­
n izo w a n ie  —  s te ro w a n y c h  p ro g ra m e m  rz ą d o w y m  — badań w y p rz e ­
d za ją cych  d la  p o trz e b  ro z w o ju  e n e rg e ty k i w  Polsce. P od jec ie  ty c h  
badań p o w in n o  zabezpieczyć na  p rzysz łość n iezaw odne fu n k c jo n o ­
w a n ie  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j i  u m o ż liw ia ć  zarazem  p o d e jm ow an ie  
o p ty m a ln y c h  d e c y z ji ro z w o ju  te j d z ie d z in y  w  o p a rc iu  o k r y te r iu m  
spo łecznych  ko sz tó w  p ro d u k c ji.

N a le ży  też p o d ją ć  w  p rzem yś le  d z ia ła n ia  m a ją ce  na ce lu  obn iże ­
n ie  e n e rg o ch ło n n o śc i p ro d u k c ji.  N iezbędna je s t tu  zw łaszcza m o ­
d e rn iz a c ja  te c h n o lo g ii w  ty c h  g a łęz iach , w  k tó ry c h  tz w . w s k a ź n ik  
ene rg o ch ło n n o śc i w y k a z u je  te n d e n c je  w z ros tow e . M ożna tu  p rz y ­
k ła d o w o  w y m ie n ić  p ro d u k c ję  c y n k u  h u tn icze g o , k a p ro la k ta m u . so­
d y , c e m e n tu , s ia r k i itd .

N a rz u c ić  trzeba  przede w s z y s tk im  ry g o ry  p ra w id ło w e j eksp loa ­
ta c j i  m aszyn  i  u rządzeń  U n ii te ch n o lo g iczn ych , gdyż  tu  k r y ją  s ię  
szczególn ie  duże re z e rw y  e n e rg ii i  m a te r ia łó w . P o p ra w ić  n a le ży  go­
sp o d a rkę  p ro fila k ty c z n o -re m o n to w ą  w  zak ła d a ch  p ra c y  o raz  w y e li­
m in o w a ć  za b u rze n ia  w  ru c h u  spow odow ane n ie p ra w id ło w ą  obsługą, 
z ły m  o p rzy rzą d o w a n ie m  p o m ia ro w y m  i  s te ru ją c y m , a także  n ie ­
ró w n o m ie rn ą  ilo ś c io w o  i  ja ko śc io w o  dostaw ą  e n e rg ii.

W  30 rocznicę zjednoczenia

ruchu ludowego

Plenum NK ZSL
W A R S Z A W A  P A P . W  W a r sza- 

w ie  o d b y ło  się w c z o ra j posiedze­
n ie  p le n a rn e  N acze lnego K o m ite tu  
Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  L u d o ­
w ego, zw o ła n e  d la  uczczen ia  30 ro ­
cz n ic y  z je d n o cze n ia  ru c h u  lu d o w e ­
go i  p o w s ta n ia  Z S L .

W  tra k c ie  o b ra d , k tó re  o tw o rz y ł 
prezes N K  Z S L  — S ta n is ła w  Gue- 
w a  o m a w ia n y  b y !  do tych cza so w y  
d o ro b e k  s tro n n ic tw a  (k tó re  p ow o­
łane  zosta ło  do  ż y c ia  przez k o n ­
gres z je d n o cze n io w y  ru c h u  lu d o w e  
go o b ra d u ją c y  w  W arszaw ie  w 
d n ia c h  27—29 lis to p a d a  w  1949 r .)  
o raz  k ie r u n k i  da lszego d z ia ła n ia  
Z S L  zw łaszcza w  d z ie d z in ie  u rze ­
c z y w is tn ia n ia , w s p ó ln ie  z PZPR. 
p o l i t y k i  ro ln e j m a ją c e j na ce lu  da l 
szą pop ra w ą  w y ż y w ie n ia  n a ro d u  
o ra z  w a ru n k ó w  p ra c y  i  życ ia  m ie ­
szkańców  w si.

Francuskie opony 
z polskiego kauczuku

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . Z a k ła d y  
C hem iczne  „O ś w ię c im ”  s ta le  ro z ­
szerza ją  r y n k i  z b y tu . P rze d m io te m  
e k s p o rtu  są m . Łn. m e ta n o l, s ty re n  
1 k a u c z u k  s y n te ty c z n y . W  b r. 
„O ś w ię c im ”  w y p ro d u k u je  po-nad 
129 tys . to n  k a u c z u k u  s y n te ty c z n e ­
go, z czego ponad 40 tys . to n  t r a f i  
do ró ż n y c h  k ra jó w .

N a jw ię k s z y m  o d b io rc ą  k a u c z u k u  
syn te ty c z n e g o  z „O ś w ię c im ia ”  są: 
F ra n c ja . S zw ecja . A u s tr ia  1 R epu­
b l ik a  F e d e ra ln a  N iem iec . N p. s ły n ­
na f irm a  fra n c u s k a  „M ic h e ll in e ’.’ 
z a o p a tru je  się w  k a u c z u k  w  O św ię 
c im iu .

W  b r. w ie lk o ś ć  e k s p o rtu  Z a k ła ­
d ó w  C h e m iczn ych  „O ś w ię c im ”  zam  
k n ie  się k w o tą  ponad 140 m in  zł 
dew ., z czego. 95 p roc. p rzyp a d n ie  
na d ru g i obszar p ła tn ic z y .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m/s „ K w id z y ń ”  z L o n d y n u , 
m /s „ L iw ie c ”  z D a n ii,  
m /s „K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z 

S a fi do Ś w in o u jśc ia .
m /s „ T o b ru k ”  z N a rv ik u  na 

recie,
m 's „S u w a łk i”  z D a n ii, 
m /s .P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”

‘ '"n n ii.
m /s „K u tn o  I I ”  ze S zw e c ji. 
m 's  . T a rn ó w ”  z1 D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „ L iw ie c ”  do Oslo i  K o -— „ - - a a i
■?'s . S o łd e k ”  do D a n ii

Projekt ustawy o ochronie i kształtowaniu środowiska

Stan prawnyTzamierzenia
W A R S ZA W A  PAP. Jak in fo rm ow a liśm y, w  Sejm ie zna jduje 

się rządow y p ro je k t ustawy o ochronie i  kszta łtow aniu  środo­
w iska. W arto  w  zw iązku  z tym  przypom nieć, że n iek tó re  dzie­
dz iny  dotyczące te j p rob lem a tyk i są już objęte regu lac jam i 
praw nym i.

Z A L IC Z Y Ć  do n ic h  należy 
przede w szystk im  p raw o wod­
ne z 1974 r., ustawę o ochro­
n ie  pow ie trza  atm osferycznego 
z 1966 r., ustawę o ochronie 
p rzyro dy z 1949 r. i  ustawę o 
ochronie g run tów  ro ln ych  i 
leśnych oraz re k u lty w a c ji z 
1971 r. Z  tw orzen iem  w a run ­
ków  niezbędnych do zapewnie­
n ia  ochrony środow iska  wiążą 
się też poszczególne postanow ię 
n ia  praw a górniczego,; prawą

Nowy polski film

r >„Pełnia
W A R S Z A W A  P A P . Na e k ra n y  k in  

w szedł n o w y  p o ls k i f i lm  fa b u la r ­
n y  „P e łn ia ”  w  re ż y s e r ii A n d rz e ja  
K o n d ra t iu k a . Je s t to  h is to r ia  s ta r­
szego m ężczyzny , k tó r y  zm ęczony 
ż yc ie m  w  m ieśc ie  w y je ż d ż a  na 
w ieś, gdz ie  s ta je  się p o w ie rn ik ie m  
i  do ra d cą  ta m te js z y c h  ro ln ik ó w . W 
ro la c h  g łó w n y c h  w y s tę p u ją : To­
masz Za l iw s k i,  Ig a  C em b rzyń ska , 
A n n a  M ile w s k a , A n n a  S e n iu k , T a ­
deusz F ije w s k i.  Ja n  S w id e rs k i,  Ro­
m a n  K ło s o w s k i, Janusz G a jos , Jó ­
ze f N o w a k  i  in n i.

w Marynarce Wojennej

Trałowiec TRB-620
-  najlepszym okrętem
W  W O JS K U  P o ls k im  dobiega 

końca  k o le jn y  ro k  szko le n io w y . W 
okrę g a ch  w o js k o w y c h  i  ro d za ja ch  
s ił z b ro jn y c h  trw a  b ila n so w a n ie  do­
ro b k u . P odsum ow an ia  ca ło ro czn e j 
d z ia ła ln o ś c i doko n a n o  ta kże  w  M a­
ry n a rc e  W o je n n e j.

W  w y n ik u  trw a ją c e g o  c a ły  ro k  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  za n a jle p szy  
o k rę t  M a ry n a rk i W o je n n e j uzn a n y  
zosta ł t ra ło w ie c  ba zo w y  TRB-52Ó. 
dow o d zo n y  przez k m d r p p o r. S te fa ­
na G le rcza ka . M ia n o  p rzodu jącego  
zespołu o k rę tó w  M W  zd o b y ł po  raz 
d ru g i zespół o k rę tó w  p o d w o d n ych  
z ORP „ B ie l ik ”  na czele. W  ry w a ­
liz a c j i  in d y w id u a ln e j o  t y t u ł  n a j­
lepszego n a w ig a to ra  zw y c ię ż y ł nor 
m a r. in ż . Jó ze f W a lcza k , a m is ­
trz e m  w ś ró d  s te rn ik ó w  oka za ł sie 
bosm. sztab. R yszard  W o n tka .

W u b ie g ły  p ią te k  a d m ira ł L u d w ik  
Jaoczyszyn  w  obecnośc i dow ódz­
tw a  i  k a d ry  k ie ro w n ic z e j M a ry ­
n a rk i W o je n n e j w rę c z y ł zw yc ię z­
com  we w s z y s tk ic h  sp e c ja lnośc iach  
w o ie n n o -m o rs k ic h  i  we w spó łza­
w o d n ic tw ie  zespo łow ym  n a g ro d y  i  
w y ró ż n ie n ia . |ts k i)

Z A K A Z  P A R K O W A N IA !

Z B L IŻ A  się zima. Sam o­
chód zaparkow any to n ie ­
w łaśc iw ym  m iejscu u t ru d ­
nia, a czasem wręcz un ie ­
m oż liw ia  odśnieżanie u lic. 
Te w łaśnie w zględy sp ra ­
w iły  m. in ., że w ładze ko­
m unikacy jne zapow iedzia ły  
walkę z ty m i u ż y tk o w n i­
kam i pojazdów, k tó rz y  po­
zostaw iają swoje sam ocho­
dy w  m iejscach n iebez­
piecznych.

Źle zaparkowane wozy 
będą usuwane przez służby  
drogowe na wydzielone  
p a rk in g i i  wydawane w łaś­
cic ie lom  dopiero po zapła­
ceniu m andatu  i  kosztów  
transportu.

N A ZD JĘC IU : usuwanie  
źle zaparkowanych samo­
chodów w  Warszawie.

Fot. C A F-R ybczyński

budowlanego, ustawy o p lano­
w a n iu  przestrzennym , czy też 
ustawy o u trzym an iu  porządku 
i  czystości w  m iastach i  osie­
dlach.

Jednakże a k ty  praw ne ty lk o  
częściowo obe jm ujące spraw y 
ochrony środow iska n ie  speł­
z a ją  ju ż  należycie swej ro li,  
n ie  zawsze są też dostosowane 
do obecnego etapu rozw o ju  k ra  
ju  i  gospodarki.

Ponadto w ie le  isto tnych dla 
środow iska spraw  oczekuje do­
p iero na odpowiednie uregulo­
wanie. Dotyczy to zwłaszcza o- 
chrony p iękna kra job razu , o- 
chrony przed uc iążliw ościam i 
pow odow anym i hałasem i  w i­
b rac jam i, rozw iązania narasta­
jącego prob lem u odpadów za­
rów no zw iązanych z naszym 
życiem codziennym, ja k  i  odpa 
dów produkcyjnych .

N ic  w ięc dziwnego, że — ja k  
się uznaje —  obecny stan p raw  
n y  n ie  tw o rzy  w  zadowalają­
cym  zakresie w a run ków  ba r­
dz ie j skutecznej ochrony śro­
dow iska. Potrzebny okazał się 
a k t p raw ny, k tó ry  u m o ż liw ia ł­
by skoordynowanie w  tym  za­
kresie poczynań w ie lu  różno­
rodnych dziedzin gospodarki 
narodow ej, z jednoczesnym 
uw zględnien iem  specyfik i o- 
ch rony poszczególnych elemen­
tów  przyrodn iczych środow i­
ska. A k t  ta k i pow in ien  tw orzyć 
podstawę je d n o lite j p o lity k i 
państwa w  sprawach ochrony 
środowiska.

Dlatego też w  sk ie row anym  
do Se jm u pro je kc ie  p rzy ję ta  
została koncepcja przyszłe j u- 
stawy ja ko  ak tu  generalnego. 
M a on kom pleksowo określać 
zasady wspólne d la  środow iska 
ja ko  całości i  podstawowe kie

ru n k i ochrony poszczególnych 
elem entów przyrodniczych , a 
także zasady przec iw dzia łan ia  
uciążliwościom  szkod liw ym  dla 
człow ieka. Pro jektow ana usta­
w a ma jednocześnie posiadać 
w iodący charak te r w stosunku 
do ustaw szczególnych, a je j 
ustalenia k ie run kow e  — w ska­
zywać na postulowane rozw ią ­
zania w  zakresie p rob lem a tyk i 
przew idz iane j do re g u la c ji w 
odrębnych ustawach.

Z OKAZJI odbywających się 
w Polsce Dni Kultury Francuskiej 
przyjechał do naszego kroju zna­
ny reżyser Claude Lelouch. Od­
wiedził ©n łódzką szkołę filmową, 
uczestniczył też w organizowanych 
w Warszawie spotkaniach z pu­
blicznością.

NA ZDJĘCIU: Claude Lelouch 
podczas spotkania w Dyskusyjnym 
Klubie Filmowym „Kwant”,

CAF— Broniarek

Nadciąga zima

.a na budowach zaspano
KA ŻD E G O  roiku do 15 paź­

dz ie rn ika  obow iązyw ał stan 
przygotow ania budów  do o- 
kresu zimowego. Po tym  te r ­
m in ie  ob iek ty  te b y ły  podda­
wane ostrym  lus trac jom . Z i­
ma to  tru d n y  okres d la  budo­
w lanych. A b y  n ie  zm arnować 
czasu pracy, należy zabezpie­
czyć ob iek ty  n ie ty lk o  w  sprzęt 
i  m a te ria ł, ale także zapewnić 
w łaściw e w a ru n k i socjalne 
pracow nikom .

W szystko to jest oczywiste. 
Jak w ięc przedstaw ia się sy tu ­
acja w  tym  roku? M in ą ł o- 
kres gotowości. Kończy się l i ­
stopad. Tymczasem na jednej 
z narad, w  k tó re j uczestniczyli 
m is trzow ie  z poszczególnych 
przedsiębiorstw  w ykonaw ­
czych, dow iedzie liśm y się od na 
czelnika bhp ze Szczecińskiego 

Zjednoczenia B udow n ictw a, że 
sytuacja jest zła. Na w ie le  p la­
ców budowy n ie  dow ieziono n ie  
zbędnych m ate ria łów , k tó re  już 
o te j porze w in n y  być zmaga­
zynowane. B ra k  przede wszyst­
k im  żw iru  i  p iasku. W iele p la ­
ców budow y nie zostało upo­
rządkow anych. Z ły  stan dróg 
dojazdow ych w  okresie opadów 
śniegu może znacznie u tru dn ić  
tran sport p re fa b ryka tó w  i in ­
nych m ate ria łów . Sprzęt do od­
śnieżania n ie  jes t zabezpieczo­
ny   ̂i  u łożony w  dostępnych 
m iejscach. N ie n a jle p ie j przed­
staw ia  się sytuacja ze sprzętem 
grzewczym, koksow nikam i, m a­
tam i do ocieplania m ate ria łów  
itp .

K O N T R O L E  p rze p row adzone  na 
w s z y s tk ic h  bu d o w a ch  s tw ie rd z i ła  
że p ra w ie  żaden o b ie k t  n ie  je s t

p rz y g o to w a n y  do z im y  w  100 p ro ­
cen tach . N ie  wszędzie ta kże  zapew­
n io n o  c ie p łą  odzież p ra c o w n ik o m , 
b ra k u je  su sza rn i i  In s ta la c ji z c ie­
p łą  w odą. Tę w szys tk ie  m an ka m e n ­
t y  m ogą m ieć  znaczne re p e rk u s je  
p rz y  spadkach te m p e ra tu ry  i  p rz y  
opadach śn iegu. In s p e k to rz y  w iz y ­
tu ją c y  p lace i  o b ie k ty  b u d o w la n e  
w y d a li s tanow cze za lecenia. W y­
znaczono k ró tk ie  te rm in y  na usu­
n ięc ie  b ra k ó w  i  u z u p e łn ie n ie  sprzę­
tu  na o k re s  z im y .

N ie  m ożna le kce w a żyć  te j sp ra ­
w y . W in n i zdać sobie z tego  sp ra ­
w ę  n ie  ty lk o  k ie ro w n ic y  b u d ó w  i  
m a js tro w ie , a le  ta kże  s łużby  so­
c ja ln e  i  d y re k c je  poszczególnych, 
p rze d s ię b io rs tw . Za k i lk a  d n i nasi 
re p o rte rz y  w y b io rą  się z in sp e k to ­
ra m i bh p  na lu s tra c ję  k o n tro ln ą . 
A le  ty m  razem . Jak nas zap e w n io ­
no, n ie  będzie m ie jsca  na p o b ła ż li­
wość. Posyp ią  się k a ry  i  sa n kc je  
d y s c y p lin a rn e . N ie  w o ln o  to le ro ­
w ać z łego p rz y g o to w a n ia  bu d ó w , 
n ie  m ożna m a rn o w a ć  czasu p ra c y  
w  ty m  tru d n y m  okres ie  z im o w ym . 
S tw o rze n ie  d o b ry c h  w a ru n k ó w  p ra  
cy  d la  za łóg b u d o w la n y c h , zabez­
p ieczen ie  o b ie k tó w  w  o k re s ie  z im y  
da je  bow iem  g w a ra n c ję  n a d ro b ie ­
n ia  w ie lu  za leg łośc i, szczególn ie  w  
b u d o w n ic tw ie  m ie szka n io w ym . (z)

Terminy zimowych 
ferii szkolnych
W A R S ZA W A  PAP. Jak in ­

fo rm u je  M in is te rs tw o  O św ia ty  
i W ychow ania w  bieżącym ro ­
ku szkolnym  ustalone zostały 
następujące te rm in y  fe r i i z i­
m owych: przerw a świąteczna 
w  dniach od 22 do 27.12 br. 
w łącznie; fe rie  zim owe dla 
uczniów szkół podstawowych 
od 21.1. do 2.2.1980 r. w łącznie, 
a dla uczniów szkół średnich 
od 4.2. do 16.2.1980 r. w łącznie.
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Niezmienne stanowisko studentów przetrzymujących zakładników

Rada Bezpieczeństwa 
w sprawie konfliktu Iran-USA

K u rd o w ie  p rzy łą c za ją  się do  w alk i
NO W Y JO R K, TE H ER AN  PAP. Rzecznik O rgan izac ji N a ro ­

dów  Zjednoczonych po in form ow ał, że dziś rozpocznie się po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa O NZ poświęcone k o n f lik to w i 
irańsko-am erykańskiem u. W zw iązku z w ydarzen iam i w  Ira n ie , 
Pakistanie , a także w  A ra b ii S a udy jsk ie j am erykański Depar­
tam ent Stanu zaleci! ambasadom USA na B lisk im  Wschodzie 
i  w  re jon ie  Ira n u  czasową ew akuację tego personelu, którego 
obecność n ie jest niezbędna do funkc jo now an ia  tych  placówek.

Z A P Y T A N Y  przez korespon- m owała, że ze sku tk iem  na - 
denta A F P  rzecznik studentów tychm iastow ym  ogłasza na 20 
irańsk ich  za jm ujących od 22 d n i p rzerw anie  dzia łań swych 
d n i ambasadę Stanów, Z jedno- oddziałów  zbro jnych. K o m un i- 
czonych w  Teheranie pow ie- ka t K u rdó w , rozpowszechniony 
dz ia ł, że ich stanow isko w  spra przez rozgłośnię w  Teheranie 
w ie  uw o ln ien ia  49 zak ładn i- stw ierdza, że pragną o n i p rzy- 
kó w  am erykańskich n ie  zm ie- łączyć się do w a lk i ja ką  Ira n  
n iło  się. P o dkre ś lił, że n ie  będą prow adzi z know an iam i im - 
m ia ły  na nie w p ływ u  an i po- pe ria lizm u i  syjonizm u. Poditre 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa, ślono jednak, że w strzym an ie  
an i irańska m is ja  repub likań - ognia uzależnione jest od wyco 
skiego kongresm ana ze stanu fan ia  z K u rdys tanu  irańskiego 
Idaho  — George’a Hansena. „s trażn ików  re w o lu c ji ira ń - 
„Z a k ła d n icy  odzyskają wolność sk le j”  pochodzenia n ie k u rd y j-  
—  przypom nia ł rzecznik wcześ skiego w  ciągu 15 dn i od chw i 
niejsze deklaracje  studentów  — l i  jego ogłoszenia. K o m un ika t 
je ś li b. szach i jego dobra zo- in fo rm u je , że Dem okratyczna 
staną wydane Ira n o w i” . P a rtia  K u rdys tanu  irańskiego

Dem okratyczna P a rtia  K u rd y  osiągnęła w  rokow aniach z rzą 
stanu irańskiego, skupia jąca dem porozum ienie sa tysfakcjo- 
działaczy po litycznych i  re lig ij-  nu jące Ku rdów , 
nych k u rd y js k ie l m niejszości W  w yw iadz ie  dla dziennika 
narodow ej w  Iran ie , po in fo r- „Bam bad” , członek delegacji

rządow ej na rozm owy z K u r ­
dam i, m in is te r F a ru h a r oświad 
czył, że K u rd o w ie  uzna li a ja ­
to llaha  Chomeiniego p rzyw ód­
cą wszystkich narodów  za­
m ieszkujących Ira n  i  w y ra z ili 
gotowość bron ien ia  Ira ń sk ie j 
R e p u b lik i Is lam skie j.

„Tylko dla schludnych Szwedów 
pierwszej u

rag ra fów  szwedzkiego kodeksu 
karnego (zakazującego m .in. 

ry n k u  pracy — a je j p rze jaw y w szelkich fo rm  dysk rym ina - 
spotyka ły  się z m n ie j lu b  bar- c ji), an i w ładze m ie jsk ie  M a l- 
dzie j stanowczą reakcją  w ładz, moe, an i żadne inne nie k iw -  
to  ostatn io zaczyna być in a - nęły palcem w bucie. K lu b  
czej- działa w  najlepsze.

_ , ___ Ciekawe, czy ktoś zareaguje,
L E Ż Y  przede m ną num er tu -  je f l , Ros<1’v is t, zachęcony po- 

tejszego popularnego magazy- Jwodzeni z^ chce 6jść jesz. 
n u  dustrowanego. Na rozk ła - cze ^  k ro k u  ¿ le j i  
dowce fo toreportaż pod irom cz t &  na d rzw iach k i ubu
m rm  łu t n lp m '  T v lk n  n la  CZV- , , , _tab liczkę: „C zarnym  wstęp

(Dokończenie ze str. 1)

n ym  ty tu łe m : „T y lk o  d la czy­
stych, schludnych Szwedów 
p ierw sze j jakośc i” .

JE D N O  ze zd ję ć  p o ka zu je  okaza ­
łe  w n ę trz e : p lusze, d y w a n y , k ry s z ­
ta ło w e  k in k ie ty .  Na d ru g ie j fo to ­
g r a f i i  f i r c y k o w a ty  fa ce t z b rodą , 
w  c ie m n e j m a ry n a rc e  i  sz tuczko ­
w y c h  sp o d n ia ch  pozu je  w  to w a ­
rz y s tw ie  b lo n d  w am pa  na t le  
d rz w i w e jś c io w y c h  z n ap isem  „T h e  
C o m m e rc ia l C lu b ” . W reszc ie , re ­
p ro d u k c ja  u lo tk i  re k la m o w e j, roze­
s ła n e j w  se tkach  egze m p la rzy  do 
„ś m ie ta n k i to w a rz y s k ie j”  1 społecz­
n e j m ia s ta  M alm oe.

B a rd z o  In te re s u ją c a  je s t tre ść  te j 
u lo tk i.  O to  n ie k tó re  fra g m e n ty : 
„ K lu b .  k tó r y  za k ła d a m y , będzie 
s k u p ia ł w ażne osob is tośc i, s ta w ia ­
jące  ś ro d o w is k u  i  o to cze n iu  wyższe 
w ym a g a n ia  n iż  p rz e c ię tn ie ” ,  ...„Jest 
to  m ie jsce  pom yś lane  d la  C ie b ie , 
k tó r y  p ragn iesz  sp o tyka ć  je d y n ie  
lu d z i na po z io m ie  pod  ka żd ym  
w zg lę d e m ” . „C z ło n e k  C om m ere ig l 
C łu b u  m a p ra w o  w prow adaać  je ­
d y n ie  gości o d p o w ie d n ic h , będą­
cych  o b y w a te la m i s zw e d zk im i p rz y  
n a jm n ie j od lń  la t ” .

A U T O R  U lo tk i Y ngye  R O S Q VIST 
( te n  fa ce t z b ro d ą  na z d ję c iu ), k ie ­
dyś k ie ro w c a  w y ś c ig o w y , a  od  pcw  
nego czasu „m a c h e r”  od  ró ż n y c h  
(na ogó ł c ie m n y c h ) in te re s ó w , w y ­
ja ś n ia  w  te kśc ie  re p o rta ż u  re s z tk i 
w ą tp liw o ś c i i  n ie d o m ó w ie ń , Jeśliby 
ta k o w e  jeszcze k to ś  m ia ł.  „T a k  
Jest. chcem y tu  m ieć  t y lk o  p ra w ­
d z iw ych  S zw edów . K o n le e . Dość 
ju ż  m a m y  k n a jp  i  in n y c h  m ie jsc , 
gdz ie  80 p roc . obecnych  s ta n o w ią  
cudzoz iem cy, t ru d n ią e y  się zresztą 
n a jczę śc ie j p ro s ty tu c ją  i  han d le m  
n a rk o ty k a m i” .

P O M IJA JĄ C  rzeczowość i 
prawdziwość te j m o tyw ac ji, 
in ten c ja  założyciela „C om m er­
c ia l C lubu”  jest jasna jak 
słońce. A le  ważniejsze jest jesz 
cze co innego. Otóż, m im o że 
przedsięwzięcie Rosqvista po­
w in n o  być ścigane w  oparc iu  o 
przepisy co n a jm n ie j k ilk u  pa

w zb ron iony”
przepraszam
Szwedów” „.

A lbo : „N u r  f iir . .. ’ 
— „T y lk o  dla

A n d rze j N O W IC K I 
(Sztokholm  —  PAP)

Trwa bojkot 
Egiptu

B E LG R A D  PAP. K ra je  a rab­
skie przeciw staw ia jące się se­
paratystycznem u poko jow i Egip 
tu  z Izrae lem  zablokow ały w y ­
bór eg ipsk ie j agencji prasowej 
M E N A  do nowego kom ite tu  ko­
ordynacyjnego agencji praso­
w ych  k ra jó w  niezaangażowa- 
nych — POOL. K o m ite t został 
w y łon iony  na 3-dn iow e j kon ­
fe re n c ji w  Belgradzie, k tó ra  
om ów iła  kw estie  techniczne, 
adm in is tracy jne  i zawodowe 
POOL. W  ko n fe renc ji uczestni­
czy li przedstaw icie le agencji 
prasow ych z 56 k ra jó w  nieza- 
angażowanych oraz obserwato­
rzy  UNESCO.

Ryperez żyje?
M A D R Y T  PAP. M a d ryck i ty ­

godn ik  „ In te rv iú ”  otrzym ał 
serię zdjęć deputowanego Ja- 
v ie ra  Rupereza, k tó ry  uprowa 
dzony został 11 bm. przez orga 
nizację separatystów b a sk ij­
skich  ETA.

W raz ze zd jęciam i otrzym ano 
odręczny lis t  Rupereza, adreso­
wany do jego żony. In fo rm u je  
on w liście, że czuje się dobrze 
i  jest dobrze trak tow any.

Zd jęcia  przedstaw ia ją  Rupe­
reza na tle  f la g i bask ijsk ie j z 
w idn ie jącym  na n ie j w ie lk im  
zdjęciem  przyw ódcy E T A  Edu­
ardo M oreny, k tó ry  zg iną ł w  
s ie rpn iu  1976 r.

ZSRR. Na liczącym  170 km  odcinku budowanej w  re jon ie  
M agadanu l in i i  przesyłowej wysokiego napięcia słupy stawiane 
sq za pomocą śm igłowców M l-6 . M etoda ta przynosi szereg 
korzyści. N ie ulegają zniszczeniom roln icze zb iory , budowa 
t rw a  znacznie k róce j i  jest tańsza. (C A F—TASS)

Przed podróżą
Jana Pawła II do Turcji

C Z W A R T A  zagraniczna po- chował do dziś ten s tarożytny 
dróż papieża Jana Paw ła II  ty tu ł).
prowadzić będzie na wschód . .
zarówno w  sensie g e o g ra fia -  W naw iązan iu  do te j tra d y - 
nym  ja k  i koście lno -h isto rycz- cj» obaj pa tria rchow ie  są sobie 
nym . 28—30 listopada papież ró w n i, zas Jan Paweł I I ,  mo- 
odw iedzi pa tria rchę  Kościoła w iąc o zaproszeniu go przez 
prawosław nego w  K onstantyno D ym itra  I do Konstantynopola, 
polu -  D ym itra  I. W edług tra  używ ał wobec mego ty tu łu  „ je -  
d y c ji Kościoła wschodniego, 8° św ią tob liw ość , tego same- 
pa tria rcha  Konstantynopola go, k tó ry  przysługu je  papie- 
jest zw ie rzchn ik iem  całego Koś żom. 
cioła prawosławnego. Obecnie
j,est to  zw ierzchn ic tw o czysto TR ZEB A było  b lisko  1000 la t, 
symboliczne — cerk iew  p raw o- aby kon tak ty  m iędzy Kościo- 
sławna jest bowiem  autokefa- łem  zachodnim (zwanym  póź- 
liczna, co oznacza, że n ie  posia- n ie j rzym skoka to lick im ) a Koś- 
da w ładz stojących ponad koś- cio łem  wschodnim  (po schizmie 
c io łam i w  poszczególnych k ra -  nazyw anym  p raw osław nym ) zo 
j a c j1- sta ły ponownie nawiązane. Do-

Przed w ie lką  schizmą, czy li kona ł tego papież Paweł V I, 
ostatecznym zerwaniem  m iędzy k tó ry  na Górze O liw n e j w  Je- 
Kościołem  wschodnim  i  za- rozo lim ie  spotkał się w  niedzie- 
chodnim  (1054 rok) b iskup Kon lę w ie lkanocną 1964 r. z ów - 
stantynopola (sto licy Cesarstwa czesnym pa tria rchą  Konstan- 
Wschodniego) b y ł pa tria rchą  tynopola, Atenagorasem. Spot- 
Wschodu, zaś b iskup Rzym u — kanie to  rozpoczęło długą, i  
pa tria rchą  Zachodu (papież za- daleką jeszcze od zakończenia, 

drogę pojednan ia pomiędzy o-

Powstaje film  o wypadku senatora Edwarda Kennedy‘ego

NIEZBYT pomyślna wiadomość PrzeprowadzBiimy wynłkliwą ra- czuwał do końca mojego życia, 
zamąciła ostatnio euforyczne na- konstrukcję wypadku I uważamy. Przyjmuję na siebie pełną odpo- 
stroje w obozie zwolenników kan- żo Mary Jo można było uroto- wiedziainość zo tę sprowę". 
dydotury senatora Edwarda Ken- wać.„ SENATOR stwierdził dalej, że
nedy'ego na prezydenta USA. O- Reoiizatorzy zastrzegają się, że »«• uważa, oby ci, którzy iw »r- 
to reżyser Głenn Stensel oznaj- nie chodzi im oni o tanią sensa- d ł9* rodz*i'* Kennedych
mit, iż przystępuje do realizacji cjef czy atak na senotora, o je- eiąiy klątwa, mieli rację. Po tra- 
filmu opartego no tłe wypadku dynie o „poszukiwanie prawdy”. 9 'cznych wydarzeniach, w wym- 
sprzed 10 lały, kiedy to zginęła Dodajmy, iż główną rolę powie- ku któfych z9 in^ 1 wszyscy jego 
sekretarka E. Kenned/ego -  Ma rzono niejakiemu Jackowi Nighto- bracia. r2eczywiście w rodzime 
ry Jo Kopechne. Tragiczny incy- Wi, podobno wielkiemu admirato- Kennedych przez jakiś czas pa 
dent z 10 lipca 1969 r. obciąża r o w iT  Kennedy-ego. . . " * * * % •  “ . et t L J ,al . J S
w znacznym stopniu senotora: sam senator, jakby uprzedzając k,<3łw a  Obecnie jednak wyzbył 
prowadząc samochód, w którym sensocyjną wiadomość o podję- si9 ®n tego uczucia i rodzina 
znajdowała się także Mary Jo, cju realizacji filmu (premierę za- akceptuje jego zamiar kandydo- 
spowodował kraksę na moście w powiedziano na lipiec przyszłego wama na prezydenta 
miejscowości Chappaąuiddick, cze roku), złożył w początkach tego Mówiąc o swojej żonie —  Joan
go efektem było utonięcie wozu miesiąca znamienne oświadczę- (która od dwóch lat nie mieszka
i śmierć sekretarki. nie, mające w pewnym sensie wy z nim razem) Kennedy oświad-

—  Pragnę ustalić rzeczywiste trącić broń z ręki jego politycz- czył, że czyni ona „wspaniałe po 
fakty —  powiedział na konferen- nych przeciwników. Powiedział on stępy w zwalczaniu swego alko- 
cji prasowej reż. Stensel. —• Są- m. in.f że sprawa incydentu w holizmu” i zapewnił, że jeśli zo- 
dzimy, że uratowanie młodej ko- Chappaąuiddick jest dla niego stanie prezydentem, to żona jego 
bisiy było możliwe. Wybudowa- ciągle sprawą „udręki i poczucia będzie razem z nim mieszkała w
liśmy kopię mostu i posłużyliśmy winy”. Białym Domu i będzie doskonale
się takim samym samochodem, „Odczuwam to codziennie — wywiązywać się z roli pierwszej 
jakim jechał wówczas Kennedy, dodał E. Kennedy —  i będę od- damy USA.

bu w yznan iam i chrześcijański­
m i.

P A P IE Ż  p rz y ją ł zaproszenie n ie  
ty lk o  od p a tr ia rc h y  D y m itra ,  a le  
ta kże  w ła d z  p a ń s tw o w ych  T u rc j i .  
R ozpoczn ie  on  w iz y tę  od A n k a ry , 
gdz ie  sp o tka  się z p rze d s ta w ic ie la ­
m i n a jw a ż n ie js z y c h  w ła d z  państw o­
w y c h , p ó źn ie j o d w ie d z i E fez — 
m ia s to  w  k tó ry m  P a w e ł z Ta rasu  
za ło ż y ł p ie rw szą  poza obrębem  dzi 
s ie jsze j P a le s ty n y  g m in ę  chrześc i­
ja ń ską  i  gdzie  o b ra d o w a ł P ie rw ­
szy S obó r K o śc io ła  ch rze śc ija ń sk ie ­
go. R o zm o w y s  D y m itre m  I  w  
S ta m b u le  będą o s ta tn im  e tapem  S- 
d n lo w e j pod róży .

Na W ęg rzech

Podwyżka 
cen złota

BU D A PES ZT PAP. Od 26 
listopada na Węgrzech podnie­
siono o 30 proc. ceny deta licz­
ne i ceny skupu w yrobów  ze 
złota. Obecnie gram  w yrobów  
ze złota 14-karatowego kosztu­
je  480-520 fo rin tó w , a z 18-ka- 
ratowego — 760 fo rin tó w . Po­
zostaje to w  zw iązku — ja k  
głosi o fic ja ln y  kom un ika t opu­
b likow any  w  Budapeszcie — z 
poważnym  wzrostem  cen złota 
na ry n k u  św ia tow ym .
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Obradują specjaliści komunikacji

St o w a r z y s z e n ie  in ż y ­
n ie rów  i Techn ików  K o­
m u n ika c ji, W ydzia ł R u­

chu Drogowego K W  M O  oraz 
W ydz ia ł K o m u n ika c ji Urzędu 
W ojewódzkiego w  Szczecinie 
zorganizow ały dziś kursokon- 
fe rencję na tem at popraw y wa 
runków  bezpieczeństwa ruchu 
drogowego w  naszym wojewódz 
tw ie  w  la tach 1980— 1985. P ro ­
blem  to  n iezm ie rn ie  ważny w 
dobie gwałtownego rozw o ju  mo 
to ryza c ji, k tó ry  m. in . w yraża 
się faktem , że Szczecin za jm u­
je  5 m iejsce w  k ra ju  pod wzglę 
dem liczby  samochodów (1 na 
18 mieszkańców). I  choć liczba 
w ypadków  od k ilk u  la t  ustabi­
lizow a ła  się na m n ie j w ięcej 
jednakow ym  poziom ie, coraz 
tru d n ie j o zachowanie p ły n ­
ności jazdy  w  m iastach i coraz 
w ięce j m ie jsc ,na szosach, w 
k tó rych  kie row ca i  pieszy m u­
szą zachować wzmożoną ostroż 
ność.

W  przygotow anych na obra­
dy  re fe ratach specja liści ko ­
m u n ika c ji dokona li oceny obec­
n e j sy tu a c ji i  s fo rm u łow a li 
szereg w niosków  na przyszłość. 
M a ją  one posłużyć opracowa­
n iu  d ługofalow ego program u 
dzia łań, k tó re  p rzyczyn ią  się do 
uspraw nien ia  ruchu  kołowego 
i  — to przede w szys tk im  — 
zmniejszenia, liczby  wypadków .

Nowa generacja 
akumulatorów

W  L A B O R A T O R IA C H  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  k o n c e rn u  G e n e ra l M o to rs  
p row adzone  są p race  nad now ą 
gene ra c ją  a k u m u la to ró w , k tó re  bę­
dz ie  m ożna w y k o rz y s ty w a ć  do  za­
s ila n ia  sam ochodów  o napędzie  e- 
le k iry c z n y m . Z g o d n ie  z a m e ry k a ń ­
s k im i u s ta le n ia m i, . p o ja z d y  ta k ie  
m uszą osiągać p rędkość  90 
km /g o d z . i  m ie ć  zasięg bez d o ła ­
d o w y w a n ia  — 160 k m . Za n a jb a r­
d z ie j o b ie cu ją ce  uw aża s ię  a k u m u ­
la to r y  z e le k tro d a m i z c y n k u  i 
t le n k u  o ra z  l i t u  i  s ia rc z k u  żelaza. 
P ie rw sze  z n ic h . k tó re  p rzesz ły  w  
ty m  ro k u  p o m yś ln ie  p ró b y  e ksp lo ­
a ta c y jn e , s p is y w a ły  się ba rdzo  do ­
brze  przez 150 c y k l i  ła d o w a n ia  i 
ro z ła d o w a n ia  A k u m u la to ry  d ru ­
g iego ro d za ju  m a ją  po jem ność 10- 
k ro tn ie  w iększą  n iż  o ło w io w o -k  <va 
sowę. W iąże  s ię  je d n a k  z n im i o ro  
b le m  te c h n ic z n y . Podczas p ra c y  ic h  
te m p e ra tu ra  do ch o d z i do  426 s top ­
n i.  T aka  w ysoka  te m p e ra tu ra  w y ­
m aga zap e w n ie n ia  o d p o w ie d n io  
t rw a ły c h  a k u m u la to ró w .

W  opracowaniach dotyczą­
cych samego Szczecina s fo rm u­
łowano zarzut, że m iastu b rak  
strategicznej koncepcji s tero­
w an ia  ruchem  u licznym , co 
czyn i jego uk ład  drogow y 
skom p likow anym  i  n ieczyte l­
nym . Postu lu je  się przede 
w szystk im  potrzebę w yodręb­
n ien ia  tras szybkiego ruchu 
jako  środka uspraw niającego 
kom un ikac ję  m iędzy dzie ln ica­
m i, poszczególnymi osiedlam i 
oraz u ła tw ia jącego w yjazd i 
w jazd. Nadto zwraca się uw a­

gę, że w  obecnym systemie, 
przez śródmieście przebiegają 
n ieom al wszystkie d ro g i łączą­
ce peryfe ria .

A U T O R Z Y  tw ie rd z ą  p o n a d to , że 
b ra k  g e n e ra ln e j k o n c e p c ji po rząd ­
k o w a n ia  ru c h u  d rog o w e g o  p rze ja ­
w ia  się ró w n ie ż  w  d z ia ła n ia c h  in ­
w e s ty c y jn y c h . O p rz y k ła d y  ła tw o : 
o to  p rzebudow a  u l.  u l.  Ł a d y  i  Ja ­
na z K o ln a  p rz e rw a n a  bez ró w n o ­
czesnego ro zw ią za n ia  o bu  w y lo tó w  
te j tra s y  (za ró w n o  od s tro n y  N a ­
brzeża W e leck iego  ja k  i  s k rzyżo ­
w a n ia  z u l.  u l.  F ir l ik a  1 D ubo is). 
O to  ro b o ty  p ro w a d zo n e  na a l.  W y ­
z w o le n ia . W s trz y m a n o  je  w  m o­
m e n c ie  do p ro w a d ze n ia  do p la cu  
R od ła . D o p ie ro  po 2 la ta c h  p rz y ­
s tą p io n o  do  m o d e rn iz a c ji n as tęp ­
nego o d c in k a . Po p rze b u d o w ie  
sk rz y ż o w a n ia  z u l.  u l.  M a lczew ­
sk iego  i  Ś w ie rcze w sk ie g o  trzeba  je  
będz ie  p o n o w n ie  od ło żyć  na póź­
n ie j do czasu w y k w a te ro w a n ia  lo ­
k a to ró w  je d n e g o  z b u d y n k ó w , k tó ­
r y  m u s i b yć  z b u rz o n y  d la  posze­
rze n ia  d ro g i. D a le j:  unow ocześn ie ­
n ie  a l. W o jska  P o lsk ie g o  trzeba 
b y ło  w s trz y m a ć  po o s ią g n ię c iu  
p la cu  L e n in a . K ie d y  n a s tą p i p rze ­
budow a  dalszego o d c in k a  te j u l i ­
c y  — c ią g le  n ie  w iadom o.

W y ty k a  się n a d to  n ie ko n se kw e n ­
c je  w  o z n a k o w a n iu  p o z io m ym  i p io  
n o w y m . G łó w n ie  ch o d z i tu  o u je d ­
n o lic e n ie  in fo rm a c ji  d la  k ie ro w ­
ców  na s k rzyżo w a n ia ch  (o b o k  w ęz­
łó w  z w y zn a czo n ym  p ie rw sze ń s t­
w em  p rz e ja z d u  n ie  b ra k  ta k ic h , na 
k tó ry c h  o b o w ią z u je  „ re g u ła  p ra ­
w e j r ę k i” ), czy  b łę d ó w  p rz y  u - 
m ieszczan iu  pasów  c ią g ły c h  na 
je z d n i (zam ias t na  osi d ro g i, lo k a ­
liz u je  się je  z b o k u . co  zm usza

k ie ro w c ę  do  z m ia n y  pasm a ru c h u  
np . na p la cu  Ż o łn ie rz a  u  w y lo tu  
z a l. N ie p o d le g ło śc i). Z re sz tą  po­
d o b n y c h  p rz y k ła d ó w  k a ż d y  z w ła ­
ś c ic ie li sam ochodów  w  naszym  m ie  
ście  m ó g łb y  p rz y to c z y ć  w ię c e j z 
co d z ie n n e j p r a k ty k i.

J A K IE  ś ro d k i zaradcze pro­
ponu ją  au to rzy ty c h  opraco­
wań? W iele in ic ja ty w  zasługu­
je  na pewno na szybką re a li­
zację. Przede w szys tk im  takie, 
ja k  udzia ł spec ja lis tów  w  p ro ­
je k tow an iu  now ych os ied li dla 
w ytyczenia o rg an izac ji ruchu 
w ewnętrznego i  m ie jsc  p a rk in ­

gowych. Potrzebna je s t też na 
pewno jednostka decydująca o 
koncepcji uk ładu drogowego 
Szczecina. W arto  też wskrzesić 
pracow nię  p ro je k to w ą  dz ia ła ­
jącą d la  potrzeb naszego m ia­
sta.

IN N E  w n io s k i są d y s k u s y jn e . 
O to  p rz y k ła d : za leca s ię  z w ię k ­
szenie l ic z b y  u l ic  je d n o k ie ru n k o ­
w y c h . M oże to  zresztą  i  s łuszne z 
te o re tyczn e g o  p u n k tu  w id z e n ia , a le  
w szyscy m a m y  jeszcze św ieżo  w  
pa m ię c i częściow e za m k n ię c ie  u l.  
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  d la  po ja z ­
d ó w  ja d ą cych  od p l.  Ż o łn ie rz a  do 
p l. P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j. 
W  re z u lta c ie  w szyscy  k ie ro w c y  
chcąc d o trze ć  na a l.  W o js k a  P o l­
sk ie g o  m uszą k o rz y s ta ć  z o b ja zd u  
przez za tło czo n y  p l. Z w y c ię s tw a  
lu b  u l.  Ja g ie llo ń s k ą . R ów nocześn ie  
a u to rz y  u w a ża ją , iż  zakaz p o s to ju  
na u l.  J a g ie llo ń s k ie j je s t  zbędny. 
Ic h  zd a n ie m  n ig d y  n ie  o d g ry w a ła  
ona  zna czn e j r o l i  w  sys te m ie  k o ­
m u n ik a c y jn y m  m ia s ta . I  rz e c z y w i­
śc ie : ta k  b y ło  p rzed  u c z y n ie n ie m  
je d n o k ie ru n k o w ą  u l. O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u . D z is ia j n a to m ia s t ilość 
ja d ą c y c h  tę d y  p o ja zd ó w  znaczn ie  
s ię  zw ię k s z y ła  i  sam ochody  s to jące  
p rz y  k ra w ę ż n ik a c h  są o lb rz y m im  
u tru d n ie n ie m , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
ty m , że u n ie m o ż liw ia ją  d o ja zd  c ię ­
ż a ró w e k  z z a o p a trz e n ie m  sk leoów .

N ie p rz e k o n u ją c y  je s t  ta kże  w n io ­
sek o  p o d p o rz ą d k o w a n ie  B iu ra  In ­
ż y n ie r i i  R uchu  p la c ó w c e  p ro je k to ­
w e j.  A u to rz y  te j k o n c e p c ji zapo­
m in a ją  b o w ie m  o p rz y c z y n a c h  jego  
p o w o ła n ia . O p rócz  b ie żą cych  zadań 
m ia ło  ono  o p in io w a ć  s łuszność do ­
k u m e n ta c ji te c h n ic z n e j poszczegól­
n y c h  d z ia ła ń  in w e s ty c y jn y c h . Cho­

d z iło  g łó w n ie  o  to , b y  us trzec  nas 
od ta k ic h  w y ra ź n y c h  b łę d ó w  ja k  
np  „k a ru z e la  u l. R oosęve lta ”  p rz y  
p l.  R od ła  czy  w spom n iane  w y ż e j 
o g ra n ic z e n ie  ru c h u  na u l.  O b ro ń ­
c ó w  S ta lin g ra d u . Co p ra w d a  n ie  
spe łn ia  o no  jeszcze s w ych  obo­
w ią z k ó w . a le  zm iana  system u  po d ­
p o rzą d ko w a n ia  (w y k o n a w c y  za­
m ia s t in w e s to ro w i)  b y ła b y  z p ew ­
nością  błęcjem.

ZN A C Z N IE  bardz ie j przeko­
nu je  p rogram  proponowany 
dla pop raw y bezpieczeństwa ru  
chu w  w o jew ództw ie . W ię k ­
szość przedsięwzięć skoncen­
trow ano w okó ł m iędzynarodo­
w e j trasy  E-14. W arto  pam ię­
tać, że jest to droga n a jb a r­
dzie j obciążona. Liczba samocho 
dów ciężarowych i osobowych 
w  sezonie tu rys tycznym  na rw ie  
lu  odcinkach — zwłaszcza u 
w y lo tów  m iast — przekracza 
ju ż  w ie lkośc i krytyczne .

N IC  te d y  dz iw n e g o , że p ro p o n u ­
je  się b u dow ę  o b ja zd ó w  w o k ó ł 
ta k ic h  m ie jscow ośc i ja k :  W o lin , 
P rz y b ie rn ó w . B ab igoszcz. M ię ko w o . 
Szczecin (od  s tro n y  w s ch o d n ie j). 
S ta re  C za rn o w o  i  P y rz y c e . P om ys ł 
to  ty m  b a rd z ie j p rz e k o n u ją c y , że 
fu n k c jo n u ją c e  ju ż  o b w o d n ice  L i ­
p ia n  i  G o le n io w a  c a łk o w ic ie  speł­
n ia ją  sw o je  zadan ia . C zyn ią  one 
ru c h  k o ło w y  szybszym  i  p ły n n ie j-  
szym , a po n a d to  są w y ra ź n ie  bez­
p ieczn ie jsze .

O kre ś la  się też p o trz e b y  re m o n ­
to w e . zw łaszcza zaś do tyczące  na ­
w ie rz c h n i. W ie le  o d c in k ó w  tra s y  
E-14 je s t ba rd zo  n ie bezp iecznych . 
W  re jo n a c h  m ię d zy  M ię k o w e m  a 
B abigoszczą, Szczecinem  a G o le ­
n io w e m . M ię d z y z d ro ja m i a Ł u n o - 
w em  i  B rzozow em  a O s tro m ic a m i 
aż 26 k m  uznano  za ba rd zo  ś lis k ie . 
Z astrzeżen ia  b u d z i ta kże  s ta n  d ro g i 
E-74 (a u to s tra d a ), gdzie  w y s tę p u je  
s iln e  spękan ie  p ły t  b e to n o w ych , 
k tó re m u  to w a rz y s z y  n ie ró w n o m ie r 
ne je j  o s iadan ie  w  re jo n ie  M ię - 
dzyod rza .

W a rto  jeszcze z w ró c ić  uw agę  na 
s ta ty s ty k ę  w y p a d k ó w  d ro g o w ych , 
ja k ie  w y d a rz y ły  s ię  na te re n ie  na ­
szego w o je w ó d z tw a  w  ro k u  1077. 
P ra w ie  75 p ro c e n t z n ic h  m ia ło  
m ie jsce  w  o b rę b ie  m ia s t (w  ty m  
ponad  50 p ro c e n t — w  Szczecin ie). 
T rze b a  też dodać, że ponad  65 p ro ­
c e n t n ie  m ożna u s p ra w ie d liw ić  a n i 
w a ru n k a m i d ro g o w y m i a n i też 
c iem nośc ią , a aż 55 p roc . z d a rz y ło  
się na p ro s ty m  o d c in k u  d ro g i. N a ­
le ż y  n a d to  w sp o m n ie ć , że w in ę  za 
spow o d o w a n ie  co  trze c ie g o  w y p a d ­
k u  ponoszą p ies i.

R E AS U M U JĄC  trzeba s tw ie r 
dzić, że sam pom ysł zwołania 
ku rsokon fe renc ji poświęconej 
tem u ważnem u zagadnieniu, za 
s ługuje na szczególną uwagę. 
Zastosowanie w ie lu  z propo­
now anych w  re fe ra tach  i dysku 
s ji rozw iązań na pewno p rzy­
czyni się do popraw y bezpie­
czeństwa na drogach i szosach 
Z iem i Szczecińskiej.

J. T IM E N

la  iissad i -
bezpieczniej

J e s ie n n y  ] Młodzi mn]q glos
NC

i!A  W S T Ę P IE  parę  s lóto t y ­
czących  re g u la m in u  U  Sa­
lo n u  Jes iennego, s ta now iące ­
go „ . . .w  sw o łć ft założen iach  

środ o w isko w ą  k o n fro n ta c ją  d o k o ­
n ań  w e w s z y s tk ic h  d yscyp lin a ch  
sz tu k  p la s tyczn ych ” . D la  p e łn e j 
jasnośc i d o d a jm y , że: „U d z ia ł w  Sa 
ło n ie  Je s ie n n ym  mogą u iz iąć c z ło n ­
ko w ie  Z  P A P  oraz  ab so lw e n c i w y ż ­
szych u c ze ln i p la s tyczn ych , zrzesze 
n i p rzy  O k rę g u  S zczec ińsk im ” . T o  
o s ta tn ie  s fo rm u ło w a n ie  do tyczy  
w ię c  K o la  M ło d ych , k tó re g o  cz ło n ­
ko w ie  w ła śn ie  w  ty m  ro k u  up laso ­
w a li się na czo ło w ych  pozyc jach

a rty s ty c z n y c h  salonu.
R e g u la m in  dopuszcza nadesłan ie  

przez każdego u cze s tn ika  sa lonu  
d o w o ln e j i lo ś c i p rac , p o w s ta ły c h  w  
ok re s ie  o s ta tn iego  ro k u , a  także  
dopuszcza do u d z ia łu  prace  ekspo­
now ane na in n y c h  w ys taw ach . P o­
n iew aż w  m y ś l re g u la m in u  Sa lon  
Jes ienny  je s t „w y s ta w ą  co roczne j 
sys te m a tyczn e j p re z e n ta c ji a k tu a l­
nego d o ro b k u  naszego ś ro d o w iska ” , 
lo g iczn ym  w n io s k ie m  będzie w ię c  
zastosow anie ow ego rocznego o- 
k re su  i  do p ra c  w y s ta w ia n y c h  ju ż  
na In n y c h  w ys taw ach . P o d k re ś la m y  
to  szczególn ie , żeby w id zo w ie  m ie li

OTO jeden z rysunków, wykonanych aerografem z cyklu „Kukuł­
cze gn'~-do”  autorstwa Leszka Żebrowskiego, laureata nagrody im. 
Clega Balakirewa za debiut.

Fot.: Zb. Jodkowski

p e łn ą  jasność, d laczego w  ram ach  
11 S a lo n u  Jes iennego, s p o ty k a ją  
się m .ln . z p ra ca m i z n a n y m i np. 
z k w ie tn io w e j e k s p o z y c ji k o n k u r ­
so w e j o  nagrodę „K o n ik a  M o r­
sk iego  — 70” .

I I  S a lon  Je s ie n n y  o b e jm u je  ogó­
łe m  71 prac  36 a u to ró w  (m a la r ­
s tw o , g ra f ik a ,  ry s u n e k , rzeźba, 
tk a c tw o ) ze 109 n a d e s ła n ych . A  
w ię c  ju r y  n ie  d o p u ś c iło  d o  w y ­
s ta w ie n ia  aż 38 p ra c . T en  s p o ry  
ods iew  bu d z i p rze d e  w szys tk im  
za n ie p o ko je n ie  osób z a in te re so w a ­
n y c h  w p ro s t, a w ię c  ty c h , k tó ry c h  
prace  n ie  p rze sz ły  p rzez  s ito  ju r y .  
P rz y p o m n ijm y  to ięc, że w  m y ś l re ­
g u la m in u  Rada A r ty s ty c z n a  Z a rzą ­
d u  G łów nego  Z  P A P  p o w o ła ła  do  
ju r y  trze ch  p rz e d s ta w ic ie li spoza 
O krę g u  S zczec ińsk iego : m a la rz a
G rzegorza  M o ry c iń s k ie g o  z W a r­
szaw y  — ja k o  p rzew odn iczącego  
oraz d w u  c z ło n k ó w : g ra f ik a  W o j­
c iecha  M ille ra  z P o zn a n ia  i  rze źb ia ­
rza  Jerzego S o b o c iń sk ie g o  z tegoż 
m ias ta . J u ry  w  ty m  s k ła d z ie  d o k o ­
n a ło  ró w n ie ż  p o d z ia łu  n a g ró d  i 
w y ró ż n ie ń  za zestaw y p ra c , o czym  
szczegółowo in fo rm o w a liś m y  w  
„K u r ie rz e ”  20 bm.

S ko ro  ju ż  w szys tko  ja s n e  od s tro  
n y  re g u la m in u , p rz e jd ź m y  do  m e- 
1 itu m  sp ra w  a r ty s ty c z n y c h . Tego­
ro c z n y  sa lon p re z e n tu je  się znako ­
m ic ie , w id o czn ie  o s tro ś ć  ju r y  w y ­
szła  na dob re  p o z io m o w i a r ty s ty c i  
nem u p re z e n ta c ji ro czn e g o  d o ro b ­
k u  naszeao ś ro d o w is k a  w  salach  
G a le r ii S z tu k i B W A  w  Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rs k ic h . > O b o k  d o m i­
n u jącego  od la t  m a la rs tw a , g ra fik a  
i  ry s u n e k  za czyna ją  się ro z w ija ć  
e fe k ty w n ie ,  z a jm u ją c  znaczące po ­
z y c je  a rty s ty c z n e , a ta kże  ilo ś c io ­
w e (29 p rac). T rz e c ia  pods taw ow a  
d y s c y p lin a  p la s ty k i — rzeźba  — 
n ie  do o isa la , bo w ie m  o g lą d a m y  na  
w y s ta w ie  ty lk o  d w ie  ko m p o zyc je  
f ig u ra ln e  w  d re w n ie  Jerzego K uź­
m iń sk ie g o . D op isa ła  n a to m ia s t in ­
d y w id u a ln ie  je d y n a  a u to rk a  tk a n in  
a rty s ty c z n y c h  S ta n is ła w a  Z y łk o w -  
ska, p re z e n tu ją c  aź 3 nade r in te ­

re su ją cych  w a rsz ta to w o  k o m p o z y c ji 
do w n ę trz  re p re z e n ta c y jn y c h , z 
k tó ry c h  m n ie  osobiście  - u rz e k ły  
zw łaszcza d w ie  —  „ T y tu ł V "  ł  
„ T y tu ł  I I ” . (Szkoda , że tw órczość  
te j a u to rk i n ie  zosta ła  zauw ażona 
przez ju r y ) .

D użą salę g a le r ii z a jm u je  m a ­
la rs tw o  w yeksponow ane  p rz e jrz y ­
ście, re p re zen tow ane  przez  a u to ­
ró w  w szys tk ich  p o ko le ń  a rty s tó w  
szczecińskiego ś ro d o w iska  z je g o  
ne s to rką  S ta n is ła w ą  B ie ń ko w ską  
na czele. Jest J e rz y  B rzo zo w sk i z 
p ię kn ą  „Z a to k ą ” , o  bardzo  w y ra ­
z is te j m a te r ii m a la rs k ie j,  Zdz is ław  
B lk ,  k tó r y  po ok re s ie  dośw iadczeń  
fa k tu ro w y c h  w ra c a  do  m a la rs tw a  
„ z  pędz la ”  (L a s ” ). B ra k  na tom iast 
w ie lu  czo ło w ych  szczecińskich k o ­
lo ry s tó w , k tó ry c h  — ja k  sądzę — 
„z a b ra ła ”  trw a ją c a  jeszcze na  
W ęgrzech duża szczecińska p rezen­
ta c ja  m a la rs tw a . N a tom ias t bardzo  
je s t  na  W ystaw ie w idoczne p o k o le ­
n ie  m łodsze, rów ieśne g e n e ra c ji 
g ru p y  „B ra m a ”  z R yszardem  K ie ł-  
t  yką , W acław em  S ta n ls ła w czyk ie m  
l  Ryszardem  T o k a rc z y k ie m  (ty m  
razem  w  g ra fice ). R. K ie łty k a  i  
B a rb a ra  W arzeńska  re p re z e n tu ją  
ro m a n ty c z n o - liry c z n y  n u r t  m a la r ­
s tw a , w spa rtego  na b ieg łośc i w a r ­
sz ta to w e j i  m e ta fo ry c z n e j a lu z ji 
ję z y k a _ p lastycznego. (O b y d w o je  o- 
t r z y m a li w y ró tn ie n la  hono row e). 
W . S ta n is ła w c z y k  n a to m ia s t ( „O p o ­
w ieść o d ra b in ie ” ) zaczyna  iść , ja k  
się w y d a je , coraz b liższym  tro p e m  
o brazow an ia  n ieodża łow aneg o  Olega  
B a la k ire w a .

O d n o tu jm y  obecność P io tra  W ie ­
czo rka , odnoszącego się z coraz  
w ię kszym  p ie tyzm e m  d la  re a lió w  
n a tu ry  (p ię k n a  „ m a r tw a ”  z d y n ia ­
m i) , z a u w a żm y  w ra ż liw y c h  pe jza ­
żys tó w  — H annę A n d rz e je w s k ą  i  
M a ria n a  O le jn ic z a k a , z a trz y m a jm y  
się p rze d  p o r tre ta m i e ksp re s jo n is ty  
E razm a K a i w a ry  ja k ie g o  („S ta ro ś ć ” , 
„K a n to r ” ), o p a r ty m i na s iln ie  
s k o n tra s to w a n y m  fo to g ra fic z n y m  
■walorze. P o r tre t  p re z e n tu je  ró w -

B ata lia  o czyste środowisko

Jak wykorzystujemy fundusz?
NIE  M A M Y  wody pod do­

s ta tk iem , a gospodaro­
w a liśm y n ią  do n iedaw ­

na n iezbyt oszczędnie i  rac jo ­
na ln ie . Stąd też porządkowanie 
gospodarki w odnej w  ca łe j pro 
oiematyce ochrony i  kszta łto ­
w ania środow iska natura lnego 
jest jednym  z bardzo ważnych 
zagadnień.

U tw orzony w  1976 roku  fu n ­
dusz gospodarki w odnej stał 
się is to tnym  czynn ik iem  zm ia­
ny  stosunku do wody, brane j 
dotychczas za darm o. Za ten 
cenny surow iec trzeba obecnie 
płacić. Kosztu je d rogo .'  P łac i 
się za pobieraną wodę i odpro 
wadzane do zb io rn ików  w od­
nych i do z iem i ścieki, w  za­
leżności od ich rodzaju, zaw ar­
tych  ładunków  zanieczyszczeń 
oraz k lasy czystości wód, do 
k tó rych  sp ływ ają .

fu n d u s z u  ju ż  są. G m in n a  S p ó ł­
d z ie ln ia ; w  M le rz y n ie  m a  Już o- 
czyszcza ln ię  śc ie kó w  ty p u  „B io -  
b ło k ” . k Podobna oddana będzie  
jeszcze w  ty m  ro k u  w  K o m b in a ­
c ie  P a ń s tw o w ych  G ospodars tw  
R o ln y c h  D o lice . W  1980 r . zako ń czy  
s ię  budow ę  oczyszcza ln i w  G o lcze ­
w ie , a w  S te p n ic y  i  M ie s z k o w i­
cach  ta k ie  b u d o w y  rozpoczę to . Na 
e ta p ie  p ra c  p ro je k to w y c h  są o - 
czyszcza ln ie  d la  M ię d zyw o d z ia  i  
P rzyb ie rn o w a .

Z a o p a trze n ie  ro ln ic tw a  w  w odę
je s t je d n y m  z p re fe ro w a n y c h  k ie ­
ru n k ó w  ^ ^ k o rz y s ta n ia  fu n d u szu . 
W y ib u d o w ™  9 w o d o c ią g ó w  oraz  20 
z b io m itk ó w  re te n c y jn y c h .

S pore  k w o ty  przeznaczono na o - 
ch ro n ę  przed  pow odz ią  i  o ch ronę  
obsza rów  na ra żo n ych  na n iebezp ie  
czeństw o pow odz i. D o ty c z y  to  m . 
in . W y s p y  Z ie lo n e j, na k tó r e j po­
łożona  je s t S to czn ia  Rzeczna 
„O d ra ” . P odnosi się rzędną te re ­
n u , w yspę  otacza  w a ła m i. C c h ra - ■ 
n ia  się też  b rze g i O d ry  p rz y  H u c ie  
„S zcze c in ” , p ro w a d z i re fu la c ję  te ­
re n u . U rząd  M o rs k i w y k o rz y s tu je  
zaś ś ro d k i fu n d u s z u  na nap ra w ę  
u m o c n ie ń  b rzegow ych .

m ie ś c i się m . im. ro zb u d o w a  u ję c ia  
w o d y  w  M ię d z y z d ro ja c h  o ra z  w y ­
k o n a n ie  i  u d o sko n a le n ie  trzec iego  
s to p n ia  oczyszczan ia  śc ie k ó w  w  
o czyszcza ln i n o w o g a rd z k ie j.

Fundusz spełnia w ięc swoją 
ro lę  w  porządkow aniu  gospo­
d a rk i wodnej, w yw ie ra ją c  z 
je dne j s trony presję na zak ła­
dy, k tó re  nie n a jle p ie j gospo­
d a ru ją  wodą i  ściekami, z d ru ­
g ie j —  służąc środkam i na je j 
poprawę. Bez ow ych środków 
n ie  można by łoby zrealizować 
w ie lu  z przytoczonych tu  przed 
sięwzięć. Są to bow iem  na o- 
gó ł in w estyc je  prowadzone sy­
stemem gospodarczym.

(tur)
Tak wygląda obecnie centralne zaplecze socjalne *  zewnątrz..,

Powszednie troski budow niczych „Polic I I “

Gdzie się przebrać, 
gdzie zjeść ciepły posiłek?

T R Z Y  I  PÓŁ tysiąca osób zatrudnia budowa polickiego 
kombinatu w ielkiej chemii. Dwa i pól tysiąca to pracowni­
cy tzw. bezpośrednio produkcyjni, co w  warunkach „Polic I I ” 
oznacza po prostu pracę pod gołym niebem. Z  każdym miesią­
cem będzie ich tera« przybywać.

O pła ty  są wysokie i  w p ły ­
w a ją  zasadniczo na koszty p ro ­
d u k c ji w  zakładach. Muszą 
m ieć one na uwadze m aksym a! 
ną oszczędność wody i  dbałość 
o jakość odprowadzanych ście­
ków. Fundusz jest w ięc czynn i­
k ie m  m ob ilizu jącym . W ja k im  
stopniu? Po trzech ła tach od 
jego utworzenia, w p ływ y  na 
fundusz są już niższe. N iek tó ­
re zakłady płacą m nie j. Należy 
do n ich  m. in . „C h e m ite x -W i- 
skord” , k tó ry  poprzez udosko­
na len ie  gospodarki ściekowej 
zm nie jszy ł wysokość op ła t o 2 
m in  zł. Zm n ie jszy ły  również 
op ła ty  zakłady m leczarskie.

F U N D U S Z  Jest c z y n n ik ie m  m o b i­
l iz u ją c y m  do lepsze j, oszczędn ie j­
szej g o s p o d a rk i w odą. U zysk iw a n e  
zaś z o p ła t za w odę i  ś c ie k i ś rod ­
k i  służą te m u  sam em u ce lo w i.

Co ro k u  na fu n d u s z  w p ły w a ją  u 
nas n ie m a łe  k w o ty .  W ty m  ro k u  
o p ła ty  w y n io s ły  w  sum ie  180 m in  
z ł. 30 p ro c . ty c h  ś ro d k ó w  o d p ro ­
w a d za n ych  je s t na fu n d u sz  c e n tra l 
n y . J a k  w y k o rz y s ta liś m y  pozosta łe  
w  c ią g u  trze ch  la t?

Na p o czą tku  n ie w ie lu  ch ę tn y c h  
sięga ło  po ś ro d k i z fu n d u szu . O - 
becn le  w n io s k ó w  Jest ju ż  w ię c e j, 
n iż  m o ż liw o śc i. W y d z ia ł G ospodar­
k i  W o d n e j i  O c h ro n y  Ś rodow iska  
U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  z w ró c ił się 
w ię c  o d o fin a n s o w a n ie  z fu n d u szu  
ce n tra ln e g o . N ie  p o m ija  się bo­
w ie m  żadnego w n io s k u , k a ż d y  je s t 
w n ik l iw ie  ro z p a try w a n y  i  w  m ia rę  
m o ż liw o śc i z a ła tw ia n y .

, P ie rw sze  e fe k ty  fu n k c jo n o w a n ia

Z a k ła d o m  C h e m iczn ym  „Szcze­
c in ” , S toczn i iR e m o n to w e j „ P a rn i-  
ea” , Z oo te ch n iczn e m u  Z a k ła d o w i 
D o św iadcza lnem u w  K o łb a czu  i  
w ie lu  in n y m  u d z ie lo n o  p om ocy  f i ­
nan so w e j na m o d e rn iz a c ję  gospo­
d a rk i w o d n o -śc ie ko w e j. U zy s k a ł ją  
też K P G R  T ro szyn  na re k re a c y jn e  
zagospodarow an ie  w ó d  je z io ra . 
W y b u d o w a ł nad n im  o środek  w y ­
poczyn ko w y . O środek s p o rtó w  wod, 
n y c h  p ow stan ie  też  nad Z a lew em  
K a m ie ń s k im . P race  są ju ż  ro zp o ­
częte. 5 m in  z ł z fu n d u szu  w y k o ­
rzys ta n o  na re m o n t to ru  re g a to w e ­
go na D z ie w o k liczu , k tó r y  u c ie r ­
p ia ł w  czasie pow odzi.

Pom oc finansow ą  na p race  p ro ­
je k to w e  1 'badaw cze z za kre su  o- 
c h ro n y  ś ro dow iska  o trz y m a ły  ta kże  
u cze ln ie : W yższa S zko ła  P edago­
g iczna  i  P om orska  A k a d e m ia  M e­
dyczna.

W  K O LE JC E  u s ta w ia ją  sdę ju ż  
in n i.  W o je w ó d zk i Z a rzą d  In w e s ty ­
c j i  R o ln iczych , p o trz e b u je  ś ro d k ó w  
na da lsza J ro z budow e  w od o c ią g ó w  
i  z b io -m M ^ P  re te n c y jn y c h . W o je ­
w ó d z k i Za rząd  R o zb u d o w y M ia s t i  
O s ie d li W ie js k ic h  o c z e k u je  pom ocy 
w  ro zb u d o w ie  o czyszcza ln i śc ie kó w  
i  w odoc iągów . Z je d n o cze n ie  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j 
ma chyba  n a jw ię c e j p o trze b . W y ­
s tą p iło  o  pom oc fin a n s o w ą  na p ra ­
ce p ro je k to w o -b a d a w cze , d o tyczą ­
ce o k re ś le n ia  zasobów  w ód  pod­
z ie m n ych . na rozb u d o w ę  s ie c i w o ­
d o c ią g o w e j, p rzede w s z y s tk im  w  
m n ie js z y c h  m ia s ta ch  (np . Masze­
w o, D o b ra  N o w o g a rd zka ), na m o­
d e rn iz a c ję , re m o n ty  i  bud o w ę  urzą  
dzeń  zw ią za n ych  z g o spoda rką  w od­
ną i  och roną  w ód  p rzed  zanie­
czyszczeniem . ? W ty m  o s ta tn im

Z B L IŻ A  się zim a —  pora, 
k iedy  w łaśnie ze względu na 
tę specyfikę w ie lk ie j budowy 
spraw y dnia powszedniego, ta ­
k ie  ja k  m ożliwość otrzym ania  
posiłków  regeneracyjnych, ko­
rzystan ia  z suszarń odzieży, 
c iep łych pomieszczeń, gdzie mo 
żna by się przebrać, ogrzać i 
zjeść drug ie  śniadanie, nabie­
ra ją  pierwszorzędnego znacze­
n ia . O d w ie s il iś m y  w ięc przed 
k ilko m a  d n ia m i plac budowy, 
aby dowiedzieć się, ja k  też u 
progu z im y wyg ląda to  n ie ­
zbędne m in im u m  socjalne. 
P ierw szy wniosek: n ie jednako­
wo dla w szystkich ; różne f i r ­
m y w  różnym  stopn iu  przygo­
towane są do zim y. Są takie, 
ja k : P om orsko-Bełchatow ski
K o m b ina t Budow y E le k tro w n i 
i  Przem ysłu, Szczecińskie Przed 
s iębiorstw o Budow n ictw a  Prze­
mysłowego czy „E nergopol-5” , 
k tó re  g w ara n tu ją  sw o je j za­
łodze, a także pracow nikom  
przedsiębiorstw  z n im i w spó ł­
pracujących, dobre w a run k i. 
M a ją  szatnie, jada ln ie , bu fety. 
W  sum ie jest lep ie j n iż  by ło  w  
zeszłym roku, chociaż część za­
ło g i budow lanej „P o lic  I I ”  n ie 
zgodzi się z tą  opinią. Bo są 
też tak ie  przedsiębiorstwa, k tó ­
re z trudem , ra tu ją c  się p ro w i­
zorką, będą w  stanie zaspoko­
ić  ledw ie część potrzeb swoich 
pracow ników .

Oto na p rzyk ła d  oddzia ł 
Przedsiębiorstwa Zm echanizo­
wanych Robót Budow n ictw a

Przem ysłowego „Zachód”  z 
W rocław ia  n ie  o trzym a ł przed 
zim ą obiecanego zaplecza so­
cjalnego. W ykonaw ca budynku
—  G orzow skie Przedsiębiorstwo 
B udow n ic tw a  Przemysłowego
—  przerw a ło  m ontaż w  czerw­
cu, gdy w strzym ano finanso­
w anie ob iektów  socjalnych. 
Część m a te ria łó w  budow lanych 
wyw ieziono... na przechowanie 
do G orzowa. Dziś s to ją ty lko  
ściany, n ie  położono naw et da­
chu. Rdzewieje n ieczynny od 
k i lk u  m iesięcy budow lany żu­
raw . P racow nicy przedsiębior­
stwa „Zachód”  u rządz ili sobie 
prow izoryczne szatnie i  um y­
w a ln ie  w  b iu row cu , śniadania 
ja d a ją  w  samochodach lu b  w  
h a li w arszta tow ej, n ie  m ają  
gdzie wysuszyć przemoczonych 
ubrań a n i naw et przygotować 
sobie ciepłego posiłku. Zam iast 
zup regeneracyjnych o trzym y­
wać będą tzw. suchy p ro w ia n t 
(zupy przygotow yw ane w  swo­
je j bazie w  ub ieg łym  ro ku  u- 
zna li za bezwartościowe). Przed 
b iurow cem  po łysku je  zieloną 
barw ą szambo, wydosta jące sfli 
z zapchanej kanalizacji.- G orzow 
ska „p rzem ysłów ka”  przystą­
p iła  w łaśnie do jego zasypy­
wania. Pierwsze w y w ro tk i zie­
m i da ły  to, że poziom  szamba 
jeszcze się podniósł.

A L E  l  ta k  te  w a ru n k i uw ażane 
są za c a łk ie m  n ie z łe  p rzez p ra ­
c o w n ik ó w  G o rzo w sk ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  R o b ó t In ż y n ie ry jn y c h , 
p o ro z rzu ca n ych  po c a łe j b u d o w ie  
i  zd a n ych  na ła skę  ró ż n y c h  f i r m .

n ie  zawsze g o śc in n ych , a z re g u ły  
b o ry k a ją c y c h  s ię  z p ro b le m a m i 
w ła s n y c h  za łóg. K ie ro w c o m  i  ope­
ra to ro m  c ię żk ie g o  s p rzę tu  k a b in y  
ic h  m aszyn  s łużą  za te m  za ja d a l­
n ię  i  sza tn ię . N ie  lepsze od o p is y ­
w a n y c h  tu  w a ru n k i m a ją  p ra c o w ­
n ic y  „ In s ta łu ” , N a d o d rzańsk iego  
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a
P rze m ys ło w e g o  i  n ie k tó ry c h  in ­
n y c h  f i r m .

Z u p y  re g e n e ra c y jn e  zapew n ione  
m a ją  w szyscy. A le  zn o w u  n ie  
.w szys tk ie  p rze d s ię b io rs tw a  m a ją  
je  gd z ie  w yd a w a ć. N ie k tó re  m a ją  
w ła sn e  s to łó w k i,  in n e  k o rz y s ta ją  z 
b u fe tó w , pozosta łe  są zdane na u -  
s łu g ł c e n tra ln e g o  zaplecza so c ja l­
nego „ P o lic  I I ” . O d p o czą tku  l i ­
stopada 1109 p o s iłk ó w  re g e n e ra c y j­
n y c h  w y d a je  no w a  s to łó w k a  na o- 
s ie d lu  „C h e m ik ” . M a n ka m e n te m  
je s t to ,  że le ż y  ona  w  d u że j od­
le g ło ś c i od  p la c u  b u d o w y . B liż e j 
je s t  duża ja d a ln ia  w  b a ra k u  ty p u  
„Z ę b ie c ” , n ie s te ty , n ie czyn n a . 
W s trz y m a n o  je j  b u d o w ę  w te d y , 
g d y  p rz y h a m o w a n iu  u le g ło  te m p o  
in w e s to w a n ia  w  „P o lic a c h  I I ” . I  
choć  to  ju ż  h is to r ia , b u d o w a  jesz­
cze n ie  ru szy ła  z m ie jsca . P odob­
n o  n ie w ie le  t u  ju ż  p o zos ta ło  do 
z ro b ie n ia  i  na d o b rą  sp ra w ę  za 
2-—3 ty g o d n ie  ja d a ln ia  m o g ła b y  
być- p rzekazana  do u ż y tk u . D z iw i 
w ię c  fa k t ,  że sp ra w a  ta  n ie  może 
s ię  doczekać szczęśliw ego za ko ń - 
cze n ia l

W  sa m ym  c e n tru m  p la cu  b u d o w y  
je s t jeszcze je d n a  s to łó w k a , 
m n ie jsza , p ra w ie  go to w a . N a ra ­
z ie  s łu ż y  za... sa lę  w ys ta w o w ą . 
S to ją  w  n ie j m a k ie ty  p rz y s z ły c h  
w y tw ó rn i.  S to łó w k a  p o w s ta ła  z 
m yś lą  o  c h e m ik a c h  — p ra c o w n i­
k a c h  ty c h  w y tw ó rn i,  je s t w ię c  w  
te j  c h w il i  ju ż  w łasnośc ią  Z a k ła ­
d ó w  C he m iczn ych , a ta m  w id o c z ­
n ie  n ik o m u  n ie  p rz y c h o d z i do 
g ło w y , że pom ieszczen ie  to  ja k o  
ja d a ln ia  d la  b u d o w n ic z y c h  „P o ­
l ic  I I ”  m o g ło b y  b yć  w y k o rz y s ta n e  
z w ię k s z y m  p o ż y tk ie m .

BU D O W A centra lnego zaple­
cza socjalnego została w strzy­
m ana na początku bieżącego ro ­
ku. Na to  zaplecze sk łada ją  się 
b u d yn k i typ u  „Zębiec” , w  k tó ­
rych  oprócz wspom niane j w y ­
żej dużej ja d a ln i powstać m ia­
ły  szatnie i  b iu ra . T y lko  dwa 
b u d yn k i w yko rzys tyw ane  są 
zgodnie z przeznaczeniem, choć 
i  w  n ich  szw ankuje ogrzewanie 
i czasem b ra ku je  wody. Resz­
ta zaplecza — budu je  się, a bu ­
dow a ta przedstaw ia żałosny 
w idok.

Przedsiębiorstwa, k tó re  nie 
czekając na centra lne zaplecze 
socjalne pobudowały (w brew  
przepisom) własne, n ie boją się 
te raz zim y. Te zaś, k tó re  w ie ­
rzy ły , że zaplecze powstanie 
zgodnie z harm onogram em  na 
początku, zostały na lodzie. Te­
raz całe j rozrasta jącej się za­
łodze „P o lic  I I ”  zaplecze socjal­
ne jest p iln ie  potrzebne. Szko­
da, że m ądra idea jedności 
spraw  p ro d u kc ji i b y tu  zagubi­
ła  się gdzieś na ogrom nym  p la ­
cu budow y „P o lic  I I ” . A  może 
po prostu  zapom nie li o n ie j 
urzędn icy decydujący zza b iu r ­
ka  o przebiegu te j inw estyc ji?

(tski)

n ie i  J e rz y  K ośc ie lak  z g ru p y  m ło ­
d ych  p la s ty k ó w , o p e ru ją c y  o le je m  
bardzo  ne n o o w o , im p re s y jn ie , k ła ­
d z io n y m  ja k  w  paste li. Do te j  g ru ­
p y  dopisać w ypada  też  nazw isko  
M . K e m p iń s k ie j-M ii ln io k le j ( „M ó j  
s tó ł” ), k tó ra  d a je  ko lo ry s ty c z n ą  
próbę  sw e j w ra ż liw o ś c i.

Na ko n ie c  zo s ta w iliś m y  sobie w  
ty m  d z ia le  sztukę  w y b itn ie  u ta le n ­
tow anego  ro d ze ń s tw a  D rz e w iń s k ic h  
z K lu b u  M ło d ych . O i le  G rażyna  
D rze w iń ska  b y ła  b o h a te rką  i  la u re ­
a tk ą  I  n a g ro d y  p o k o n k u rs o w e j w y ­
s ta w y  „K o n ik  M o rs k i — 79”  ( „T a -  
a ka  ry b a "  i  „ K o ły s a n ie ”  o trz y m a ły  
w y ró ż n ie n ie  spe c ja ln e  sa lonu ), o 
ty le  boha te rem  I I  S a lo n u  Jes ienne­
go s ta ł się je j  b ra t R yszard  D rze- 
w iń s k i, la u re a t n a g ro d y  „D z ie ło  
R o ku ” , o trz y m a n e j za zestaw  6 
p łó c ie n . T e  m ono ch ro m a tyczn e , 
m alow ane  b ie lą  na b ie li,  ko m p o z y ­
c je  w y  s te ry liz o w a n e  z b a rw y  trz e ­
ba og lądać p od  p e w n ym  ką te m  n a - 1 
ch y le n ia  ś w ia tła  re f le k to ra ,  a w : - -  
r y  u c h y lą  zaw artość tre śc io w ą  pod- 
p o w ie rz c h n io w e j w a rs tw y . (E m u l­
sy jn e  zab ieg i w a rsz ta tow e  bow iem  
na p łaszczyźn ie  ob ra zó w  p o zw a la ją  
w y k ry ć  je d y n ie  sko n tra s to w a n ie  
p o d z ia łó w  fo rm  m a to w y c h  z lś n ią ­
cy m i) . W y d a je  się, że m ło d y  m a ­
la rz  w  n ie b a n a ln y  sposób podszedł 
do w yc ią g a n ia  w n io s k ó w  fo rm a l­
n y c h  ź za łożeń n o w e j f ig u ra c j i ,  w  
k rę g u  k tó r e j w y c h o w y w a ł się na 
u cze ln i ( „ A u to p o r t re t ” , „ P o rtre t  
Jaśka  G liń s k ie g o ” ,  „ E l ” , „C oś  n ie ­
coś” ).

W  d z ia le  g r a f ik i  i  ry s u n k u  na­
grodę  Im . O lega B a la k ire w a  za de­
b iu t  o trz y m a ł Leszek Ż e b ro w sk i, 
a u to r  nad e r in te re s u ją c y c h  p rac: 
d w u  ry s u n k ó w  o m ię k k im  m ode- 
lu n k u , w y k o n a n y c h  a e ro g ra fe m  z 
c y k lu  „K u k u łc z e  gn iazdo ” , p rzed ­
s ta w ia ją c y c h  tw a rz e  „ zdeform ow a-r 
ne ż yc ie m ”  o raz  d w u  ry s u n k ó w  t u ­
szem, c h a ra k te ry z u ją c y c h  się o- 
strośc ią  zd e cyd o w a n e j k re s k i, o- 
k re ś la ją c e j ana to m iczn ą  b ry łę  g ło ­
w y  cz ło w ie ka . S w oboda m łodego  
S psow nika , w y n ik a ją c a  ze s p ra w ­
ności w a rs z ta to w e j p rz y  p re d ysp o ­
z yc ja ch  do s y n te ty z o w a n ia  obser­
w a c ji,  ro k u je  m u  in te re su ją cą  p rzy  
szłość a r ty s ty c z n ą . W  te j sam e j sa­
l i  z n a jd u je m y  też bogatą  w  d z ia ła ­
n iu  g ra fik ę  z nagrodzonego ( „ K o ­
n ik  M o rs k i” )  c y k lu  a k w a fo rto -

wego „ C h re s to m a tia ”  K a z im ie rza  
K ardas ińsk iego , w y ró ż n io n y  tam że  
l in o r y t  A dam a K o z ia ka  „D z ie s ią t­
ka ”  pośród  p ra c  now szych , k tó r y ­
m i a u to r  udow adn ia , ja k ie  boga­
c tw o  w yra zu  a rtys tyczn e g o , ja k ą  
fo rm a ln ą  różnorodność ( „P e ty c ja "  
i  „ I V  k w a rta ł” ) m ożna osiągnąć w  
te j zdaw a łoby  się p ro s te j techn ice  
g ra fic z n e j. U rocze r y s u n k i tuszem , 
l iry c z n e  w  to n ie , p re ze n tu je  jeden  
z na jm ło d szych  — M a c ie j M ie ln ic k i 
( „C h ło p ie c  z m o ty lk ie m ") .

W a rtą  bliższego poznan ia  ekspo­
zyc ję  l i  S a lonu  w  g a le ry jn y c h  sa­
lach  Z a m ku  opuszczam y z p rze ko ­
n an iem , że u ta le n to w a n e  m łode  
po ko le n ie  szczec ińsk ich  p la s ty k ó w  
p rzysp o rzy  nam  w  p rzysz łośc i w ie ­
le  w zruszeń a rty s ty c z n y c h  i  niespo  
d z ła n e k , n ieod łącznych  od  m ło d o ­
śc i — w ie k u  o d k ry w a n ia  ś w ia ta  na 
notoo.

U R S Z U L A  P O M O R S K A
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P rzyn a jm n ie j czterech czuwa. Całą noc
Timsen zrozum ia ł groźbę. A le  g łowę zaprząta ły mu 

teraz inne sprawy. K to , na m iłość boską, napadł na 
Townsenda? M o d lił się, żeby jego ludzie szybko od­
naleźli tam tych sukinsynów . W iedział, że musi ich od­
szukać, zanim  do trą  z bry lan tem  do K ró la , bo w tedy  
będzie po wszystkim .

— W iem  ja k  to jest. To samo jest z m oim i. Całe 
szczęście, że na k ro k  nie odstępują mojego koleżki, 
tego biedaka Townsenda. „Co za g łupek! — m yśla ł. — 
Jak może facet być tak słaby, żeby dać się obrobić  
i  nie podnieść wrzasku, zanim  jest za późno?”  — 
Czasy takie, że trzeba uważać na każdym  k ro ku  — 
dodał.

Tex p rzyn iós ł ja jk a  i  z jed li je  we trzech z obiado­
wą porc ją  ryżu, a potem  p o p ili mocną kawą. K iedy  
Tex w ynosił naczynia, żeby je  pozm ywać, rozmowa  
do ta rła  do pun k tu  ja k i K ró l p ragną ł osiągnąć.

— Znam  jednego faceta, k tó ry  poszukuje le ka rs tw
— zaczął.

Timsen potrząsnął głową.
— Łud z i się chłopina. N ie m a co. To niem ożliw e!

— „A h a !  — pom yśla ł. — Leka rs tw a ! C iekaw e dla  
kogo? Bo przecież nie d la  K ró la , w yg ląda zdrowo, 
a odsprzedaż też nie wchodzi w  grę, bo on nie han­
d lu je  lekarstw am i, no i dobrze, dz ięk i tem u mam  
monopol. Wobec tego d la kogoś, z k im  trzym a. Bo 
inaczej w  życ iu  by się w  to nie mieszał. H andel le ­
ka rs tw am i to nie jego branża. S ta ry  M cCoy! O czyw iś­
cie. Słyszałem, że ostatn io nie n a jle p ie j z nim . A  mo­
że chodzi o pu łkow n ika . Też n ie  n a jle p ie j ostatn io  
w yg ląda” . — Słyszałem o je dnym  A n g liku , k tó ry  ma 
trochę ch in iny. A le  s łodk i Jezu, żąda za n ią  m a ją tku .

— Potrzebna m i jest bu te lka su row icy i  su lfam id y  
w  proszku.

Tim sen gw izdną ł.
— Nie ma szans! — pow tó rzy ł. „ Surow ica  i  su lfa -

---------------------  364 ---------------------
m id y ! Gangrena! To ten A n g lik . Chryste, gangrena! 
Wszystko się zgadza. To na pewno chodzi o A n g lika ! ”  
M onopol w  hand lu  le ka rs tw a m i zawdzięczał Timsen  
nie ty lk o  sioojem u spry to w i. Z na l się trochę  na tym , 
bo w  c y w ilu  pracow ał w  aptece, o czym  n ik t  poza 
n im  nie w iedzia ł, bo w  p rzec iw nym  razie w sadziliby  
go dran ie  do służby san ita rne j i  ty le  by sobie pow al­
czył i postrzelał. Żaden szanujący się A u s tra lijc zyk  
nie zaw iód łby o jczyzny an i s ta re j kochanej A n g lii 
zostając ja k im ś  tam  parszyw ym  sanitariuszem , k tó ry  
n igdy n ie  m ia ł w  tę ku  broni.

—  Nie ma szans — pow tó rzy ł raz jeszcze potrząsa­
ją c  głową.

— Posłuchaj, będę z tobą szczery — rzek ł K ró l. 
T y lko  T im sen m ógł zdobyć te lekarstw a , tak  w ięc  
m usia ł go pozyskać. — To d la  Petera.

— M a pecha — odp a rł Timsen, w  duchu jednak  
bardzo współczuł M arlow e’ow i. „Biedaczyna. Gangre­
na. Równy facet, z charakterem .”  Do te j po ry  odczu­
w a ł cios, ja k i zafasował zeszłej nocy od A ng lika , 
k iedy  zasadzili się we czterech na niego i  K ró la .

T im sen dow iedzia ł się coś niecoś o M arlow e, k ie ­
dy  K ró l p rz y ją ł go do spółk i. K iedy  trzeba było uw a­
żać na każdym  k roku , każda in fo rm ac ja  mogła się 
przydać. T ak  w ięc Tim sen w iedz ia ł o strąconych czte­
rech „ niemcach”  i  trzech „japończykach” , o ja w a j-  
sk ie j wiosce i  o tym  ja k  M arlow e chc ia ł uciekać z 
Jaw y, n ie  ta k  ja k  kupa innych  siedzących ja k  bara- 
ny i  pogodzonych z losem. Z  d rug ie j s trony, je ś li się 
dobrze nad tym  zastanowić, próbować czegoś takiego 
było zw yk łą  głupotą. Taka odległość. Tak. Za daleko. 
Nie ma co, cudak z tego Anglika.

Tim sen zastanaw iał się czy może zaryzykować i w y ­
słać swojego człow ieka po lekars tw a  do kw a te ry  ja ­
pońskiego lekarza. Było to ryzykow ne, ale sama kw a­
tera i  dojście do n ie j zostały ju ż  rozpracowane. 
„B ie dny  M arlow e, chłopaczyna pew nie w a riu je  ze 
zm artw ienia. Pewnie, że się w ystaram  o lekarstw a , 
i  to za darm o, a co na jw yże j za zw rotem  kosztów.”

Timsen nie znosił kupczenia lekam i, ale ktoś prze­
cież m usia ł się tym  zająć i  lep ie j że to b y ł on a nie 
k to  in n y , bo dz ięk i tem u cena pozostawała przystępna, 
na ty le , na ile  było to  m ożliwe. Zda w a ł sobie sprawę, 
te  m ógłby zbić m a ją tek  sprzedając lekarstw a Japoń­
czykom, ale nie ro b ił tego nigdy, hand low a ł ty lk o  z 
obozem, czerpiąc z tego napraw dę m in im a lne  zyski, 
zważywszy, na co się narażał.
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W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J F E D E R A C JI 

R A T O W N IC T W A  W O DNEG O

P O W R Ó C IŁ A  do W a rsza w y  de le ­
ga c ja  Z a rzą d u  G łó w n e g o  W odnego 
O cho tn iczego  P o g o to w ia  R a tu n k o ­
w ego k tó ra  u cze s tn iczy ła  w  k o n ­
gres ie  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji 
R a to w n ic tw a  W odnego (F IS ) w  P a­
le rm o . W y b o ry  do  w ła d z  F IS  p rz y ­
n io s ły  d u ż y  sukces dz ia łaczom  
W O PR  — w ice p rze w o d n iczą cym  
m ię d z y n a ro d o w e j fe d e ra c ji w y b ra ­
n y  zos ta ł P o la k  — M ie czys ła w  W it­
k o w s k i.

R E K O R D O W Y  R E Z U L T A T
K U B A Ń S K IE G O  C IĘ Ż A R O W C A

P O D C ZA S  m is trz o s tw  k r a ju  w  
podnoszen iu  c ię ża ró w  k u b a ń s k i 
sz ta n g is ta  J u l io  E chen iąue  u s tano ­
w i ł  re k o rd  ś w ia ta  ju n io ró w  w  w a - 
dize 75 k g  u z y s k u ją c  w  rw a n iu  re­
z u lta t  152,5 kg . P o p rze d n i re k o rd o ­
w y  re z u lta t  n a le ż a ł ró w n ie ż  do 
E ch e n ig u e  i  b y ł g o rszy  o 1.5 kg.

W  A U S T R II o d b y ł się m ię d zyn a ­
ro d o w y  t u r n ie j  cz te re ch  te n is is tó w . 
W  p ie rw szym  p o je d y n k u  W o jc ie ch  
F ib a k  z w y c ię ż y ł Z e l jk o  F ra n u lo v i-  
ca 7:6, 7:8, n a to m ia s t w  d ru g im  
I l ie  Nastase p o k o n a ł H ansa K a re - 
go  5:7. 8:4 6:4.

A M E R Y K A N IN  Jo h n  M cE nroe  
o b ją ł p ro w a d ze n ie  w  k la s y f ik a c j i  
„G ra n d  P r ix ’ . W yprzedza on  Szwe 
da B jo e rn a  B orga  o raz  swego ro ­
daka  „JL m m y C o im orsa . W o jc ie ch  
F ib a k  z a jm u je  U  pozyc ję .

Wybieramy najlepszych sportowców

Kajakarze i pływaczka-kolejnymi 
kandydatami do „złotej 10“

T R W A  akc ja  plebiscytowa. Zgodnie s naszym i usta len iam i 
obecnie oczekujem y na zgłaszanie kandydatów  do „z ło te j dzie­
s ią tk i sportow ców ” , „z ło te j t r ó jk i tren e ró w ”  i  g ru p y  trzech 
najlepszych zespołów naszego w o jew ództw a w  1979 r .

TR ENERZY
Jerzy Troszczyński (S tal Stocz 

n ia), p ływ anie.

ZESPOŁYW C ZO R A JSZA poczta p rzy - Zespoły: S ta l Stocznia (p iłka  
n iosła nam  lis t  Ryszarda S tan- nożna), Pogoń (p iłk a  ręczna s ta l stocznia p iłk a  nożna Po 
czaka ze Szczecina, k tó ry  m. in . mężczyzn), W iskord  (k a ja k a r-  goń_ p ilk a  ręczna męiCzyzn,
pisze: Jestem d ługo le tn im  k i stwo). . . . .  W iskord, ka jakarstw o,
bicera sportu  i  nieobce są m i L is ta  p. Stańczaka je s t d łu -  O czekujemy na dalsze zgło- 
sukcesy szczecińskich sportow - ga. Ponieważ up rzedn io  zglo- szcnia kandydatów  do 26 ple­
ców. dlatego chcę zgłosić kan- szono ju ż  A. M akow skiego, a b iscytu  C zyte ln ików  K u rie ra
dyda tów  do Waszego p lebiscy- także tren e ra  J. Troszczyńskie- Szczecińskiego” . ”
tu. A  oto propozycje p. S tan- go i zespoły Pogoni oraz S ta li 
czaka: Stocznia — na lis ty  kandyda-

Zaw odnicy: Z b ign iew  Belko, tó w  w p isu jem y w ięc ty lk o  p ły -  
Lesław  Duma, Jerzy W ołodkie- waczkę, ka jaka rzy  i  p iłka rza  
w icz, K rzysz to f Chrabąszcz (ka ręcznego.
jakarstw o ), Janusz Brzozow ski Dorota Brzozowska (K S  s ta l s to -  
(p iłka  ręczna), A n d rze j M ąkow - cznia) — jest wielokrotną rekor-
«¡lci (ko lars tw o) Dorota R rzo- dzistką i  mistrzynią Polski w pły- sra ucoiarstwoj, uo ro ta  tsrzo waniu objęta lest także przyg<>to-
ZOWSka (p ływ anie). W an iam i olimpijskimi, choć jest

T renerzy  —  Jerzy Troszczyń- poza k a d rą  na moskiewską oiim - 
S k i (p ływ an ie ) piadę. W  tym roku zdobyła 5 me-

60 lat Pclskiego 
Komitetu Olimpijskiego
P O L S K I K o m ite t O lim p ijs k i,  je d ­

na z n a js ta rs z y c h  i  n a jb a rd z ie j za­
s łu żo n ych  o rg a n iz a c ji w  h is to r i i  
s p o rtu  po lsk iego , obchodz i ju b i­
leusz 60-leęla is tn ie n ia . W  c ią g u  
ty c h  la t  P K O l p ro w a d z ił d z ia ła l­
ność w ie lo s tro n n ą  — tw o rz y ł fu n ­
d a m e n ty  s p o rtu  p o lsk iego , p rz y ­
c z y n ia ł się do u m o cn ie n ia  jego  po­
z y c j i  na a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, 
p ro p a g o w a ł idee o l im p ijs k ie ,  u t r z y  
m y w a ł sta łe  k o n ta k ty  z m ilio n a ­
m i P o la kó w , ro z s ia n y m i po św ię ­
cie. D z ię k i in s p ira c ji P K O l w ie lu  
w y b itn y c h  tw ó rc ó w  — p isa rzy , rzeź 
b ia rz y . m a la rz y , m u z y k ó w , poe tów  
za in te re so w a ło  sie te m a ty k ą  spo r­
to w ą . a ic h  dz ie ła  nagradzane b y ­
ły  m e d a la m i podczas o lim p ijs k ic h  
k o n k u rs ó w  k u l t u r y  i  sz tu k i.

W IE L O K R O T N Y  m is trz  P o ls k i, 
czo ło w y  d w u b o ls ta  k la s y c z n y  św ia ­
ta  1 re k o rd z is ta  o l im p ijs k ie j skocz­
n i w  L a k ę  P la c id  — K a z im ie rz  
D łu g o p o ls k i, przeszedł p o m y ś ln i*  
ope ra c ję  u su n ię c ia  k a m ie n ia  z p ra ­
w e j n e r k i  i  ju ż  czu je  s ię  dob rze .

Półmetek II ligi
Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  jes ienna  ru n -  b e li L e c h ię  G dańsk  d z ie lą  od B a ł-  

da  ro z g ry w e k  o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  t y k u  ty lk o  4 p u n k ty .  Z aw ód  sp ra - 
p i łk a rs k ie j.  R y w a liz a c ja  na d ru g im  w iła  P ogoń  Szczecin. B y ły  I - l ig o -  
f ro n c ie  p rz y n io s ła  spo ro  e m o c ji. w ie c  g ra ł b a rd zo  n ie ró w n o  l  w  

W  G R U P IE  I  m is trz e m  p ó łm e tk a  e fe k c ie  p la s u je  się po p ie rw sze j 
zo s ta ł B a łty k  G d y n ia , a le  n a jw ię k -  ru n d z ie  na 1'1 p o z y c ji l  ch yb a  ju ż  
sze b ra w a  należą się b e n ia m in k o w i n ie  odeg ra  w ię k s z e j r o l i  w  w a lce  
S ta li S toczn ia  Szczecin, k tó r y  u s tą - o  awans.
p i ł  l id e ro w i t y lk o  ró żn icą  b ra m e k. W G R U P IE  I I  re w e la c y jn ie  sp l- 
T e  d w ie  d ru ż y n y  od p o czą tku  na - sy w a ł się lu b e ls k i M o to r , k tó r y  
d a w a ły  to n  r y w a liz a c j i  k tó ra  w  p rz e g ra ł t y lk o  je d n o  s p o tka n ie , 
t e j  g ru p ie  Jest szczegó ln ie  zacię ta , dw a z re m is o w a ł 1 w y g ra ł 12 po je ' 
Dość s tw ie rd z ić , że d z ie w ią tą  w  t a - ..........................d y n k ó w . M o to r w yp rze d za  g łó w n e ­

go  fa w o ry ta  g ru p y  — G w a rd ię  
W arszaw a  o  5 p k t. Pozosta łe  d ru ­
ż y n y  s t ra c i ły  o lb rz y m i dys tans  do 
lid e ra .

D R U G O L IG O W C Y  rozp o czę li z i­
m ow ą  p rze rw ę . W iosna p rz yn ie s ie  
chyba  Jeszcze w iększe  em oc je . N a j­
k o rz y s tn ie js z ą  p o zyc ję  do a ta k u  na 
e k s tra k la s ę  m a ją  p rzed  d e c y d u ją ­
cą ru n d ą  B a łty k  G d y n ia  1 S ta l 
S to czn ia  (g ru p a  I)  o raz M o to r L u ­
b l in  (g ru p a  II) .

Pływacy Błękitnych
startowali w Myśliborzu
W  M Y Ś L IB O R Z U  o d b y ły  się za­

w o d y  p ły w a c k ie  o p u c h a r nacze l­
n ik a  m ia s ta  i  g m in y , w  k tó ry c h  u- 
cz e s tn ic ż y li za w o d n ic y  s ta rg a rd z k ie  
go k lu b u  B łę k itn i.  N a jlepszą  p ły ­
w aczką  za w o d ó w  uznana  została 
d z ie s ię c io le tn ia  M ire łla  W ró b e l z 
B łę k itn y c h , k tó ra  w y g ra ła  dw ie  
k o n k u re n c je : 100 m  st. k las. —

. ______ 1:32,8 ł  100 m  st. zm. — 1:31,1. D ru -
d ru ż y n a  K a n a d y . T u rn ie j z a ko ń czy  g ie  m ie jsca  w  ty m  m ity n g u  w y -  
się 21 g ru d n ia  s p o tk a n ie m  ZSRR J w a lc z y li n a s tę p u ją c y  re p re ze n ta n c i 
— CSRS. W  tu rn ie ju  w ezm ą u d z ia ł I B łę k itn y c h : T . W ę g ro w ska , A. 
zespo ły : S zw e c ji. K a n a d y , CSRS, I G adom sk i, M . O n ych e r, K . W a- 
F in la n d iil i  ZSRR. |  ch o w sk i i  W . P ucha ła .

Hokej na lodzie
18 K O L E J K Ą  sp o tk a ń  hoke iśc i 

I  l ig i  z a k o ń c z y li tego roczne  roz­
g ry w k i.  W  o s ta tn ie j w  ty m  ro k u  
k o le jc e  m eczów  dosz ło  do  s p o tk a ­
n ia  na „szczyc ie ” . W  N o w y m  T a r­
gu  m is trz  P o ls k i, P odha le  p o d e j­
m o w a ło  do tychczasow ego  w lceM de- 
ra  Z ag łę b ie  Sosnow iec. W y g ra ło  
Z ag łę b ie  1:0. w ra c a ją c  na pozyc ję  
lid e ra  T rze c ia  po zyc ja  p rzyp a d ła  
h o k e is to m  N aprzodu  J a n ó w , k tó rz y  
w y g r a l i  w  K a to w ic a c h  z B a ild o - 
n e m  4:2. C zw a rte  m ie jsce  z a jm u je  
Ł K S . S p o tka n ie  zespo łów  z a jm u ­
ją c y c h  o s ta tn ie  d w a  m ie jsca  w  ta ­
b e li.  G K S  T y c h y  z G K S  K a to w i­
ce. za ko ń czy ło  się z w yc ię s tw e m  ka - 
to w ic z a n  4:3. R o z g ry w k i lig o w e  zo­
s taną  w zn o w io n e  w  s ty c z n iu  1980 
ro ku .

O R G A N IZ A T O R Z Y  tra d y c y jn e g o  
tu r n ie ju  h o k e jo w e g o  o  nag rodę  
„ Iz w ie s t i l ” , u s ta l i l i  ju ż  te rm in a rz  
sp o tka ń . W  in a u g u ra c y jn y m  m eczu 
s p o tk a ją  s ię  16 g ru d n ia  w  M osik iew  
s k im  P a łacu  S p o rtu  na Ł u ż ń ik a c h  
re p re z e n ta c je  CSRS i  o lim p ijs k a

d a li na m is trz o s tw a c h  P o ls k i ju ­
n io re k .

Z b ig n ie w  B e lk o  (Z K S  W isko rd ) 
— k a ja k a rs tw o  — m is trz  P o ls k i w  
k a ja k a rs tw ie  w  czw ó rce , cz łonek  
k a d ry  n a ro d o w e j, o b ję ty  p rz y g o to ­
w a n ia m i o l im p ijs k im i.

L e s ła w  D um a, k a ja k a rs tw o  (Z K S  
W is k o rd ); J e rz y  W o ło d k ie w ic z , ka ­
ja k a rs tw o  (Z K S  W is k o rd ) ; K rz y s z ­
to f  Chrabąszcz, k a ja k a rs tw o  (ZKS 
W is k o rd ) — c z ło n k o w ie  osady, k tó ­
ra  w y w a lc z y ła  m is trz o s tw o  P o ls k i 
k-4 na dys tans ie  1 000 i  10 000 m.

Janusz B rzo zo w sk i (P o g o ń ), p iłk a  
ręczna — k a p ita n  „s ió d e m k i"  męs­
k ie j M K S  Pogoń, k tó ra  ta k  d z ie l­
n ie  sp isu je  się w  1 lid ze . J . B rzo ­
zow sk i w  ty m  ro k u  m ia ł k o n tu ­
z je , m im o  to  z a k w a li f ik o w a ł s ię  do 
re p re z e n ta c ji P o ls k i 1 w y s tę p o w a ł 
w  ro z g ry w k a c h  o  P u c h a r Ś w ia ta , 
w  k tó r e j to  im p re z ie  P o lska  za ję ła  
d ru g ie  m ie jsce .

S e kc ją  K a ja k o w a  Z K S  W isko rd
d ru żyn a  k a ja k o w a  te j s e k c ji zdo­
b y ła  w  ty m  ro k u  aw a n s  do I  l ig i  
k a ja k o w e j.

T A K  w ięc na naszych lis tach 
p leb iscytow ych zna jdu ją  się już 
następujący kandydaci:

SPORTOW CY

Zbign iew  Be lko (W iskord ), ka 
ja ka rs tw o , Dorota Brzozowska 
(S ta l Stocznia), p ływ an ie , Ja­
nusz Brzozow ski (Pogoń), p iłka  
ręczna, K rzysz to f Chrabąszcz 
(W iskord), ka jaka rs tw o , Lesław  
Duma (W iskord), ka jaka rs tw o , 
Bogusław L izak  (S ta l Stocznia), 
p ływ an ie , W ojciech M atusiak 
(A rkon ia ), ko lars tw o , A ndrze j 
M ąkow ski (Chem ik Police), ko ­
la rs tw o , Paweł P aw lak  (Aero­
k lub ), sporty samolotowe, Ro­
m uald Szam kołowicz (Aero­
k lub ), szybow nictwo Jerzy W o­
ło dk iew icz  (W iskord), k a ja k a r­
stwo.

Echa ligowej niedzieli
50 T Y S IĘ C Y  w id z ó w , 20 b ra m e k , je d n a k  z w yc ię s tw a  n ie  o d n ie ś li, 

sześć z w y c ię s tw  gospoda rzy , d w a  B ra k  sku tecznośc i s trz e le c k ie j — to  
re m isy , to  b ila n s  14 k o le jk i  sp o t- n a jw ię k s z y  dz iś  m a n k a m e n t le g io - 
k a ń  o  m is trz o s tw o  I  l i g i  p i łk a r -  n lś tó w . 
s k le j.

• •  •
T A B E L I n a js k u te c z n ie js z y c h  

s trz e lc ó w  p ro w a d z i K m ie c ik  (W is­
ła ) — 10 b ra m e k , przed  M a łn o w ii- 
czem (R uch ) — 8.

•  •  •
W Y J Ą T K O W Ą  sku teczność s trze ­

le c k ą  d e m o n s tru ją  na f in is z u  p i ł ­
k a rz e  R u ch u  C horzów . W  poprzed­
n im  s p o tk a n iu  na w ła s n y m  b o isku  
s t r z e l i l i  p ięć g o li Z a w iszy , te ra z  z 
p o d o b n ym  bagażem  b ra m e k  w y je ­
cha ł Lech .

•  •  •
G D Y  przed  m eczem  s p ik e r o g ło ­

s ił sk ła d  Ś ląska k ib ic e  b y l i  zasko­
czen i. Na ła w ce  re z e rw o w y c h  zo­
s ta l i  ty m  razem  K o s trze w a , Faber, 
O les iak . S ob ies iak. Ic h  m ie jsce  za­
ję l i  m ło d z i — J a re c k i. Ja rosz, P ę­
k a la . T re n e r L e ń c z y k  m ia ł „n o s a ” . 
M ło d z ie ż  g ra ła  doskona le , a Ś ląsk 
w y g ra ł 4:0 o b e jm u ją c  po zyc ję  l i ­
dera.

•  *  •
L E G IA  n ie  p o tra f i w y g ry w a ć  na 

w ła s n y m  s ta d io n ie  — tw ie rd z ą  k i ­
b ice , a s ta ty s ty k a  je s t tego po­
tw ie rd z e n ie m . W  m eczu z Zag łę ­
b ie m  w o js k o w i m ie l i  p rzez ca ły  
m ecz w y ra ź n ą  przew agę, s tw o rz y li 
w ię c e j s y tu a c j i  p o d b ra m k o w y c h , a

Na zawodach w Lublinie

Udany start
akrobatek Pioniera
W  L U B L IN IE  odbył się ogól­

nopo lsk i tu rn ie j seniorów w  a- 
krobatyce sportowej. W zawo­
dach s ta rto w a li zawodnicy i za­
w odn iczk i k lasy I. Nasze m iasto 
reprezentow ały cztery zawod­
n iczk i P ion iera  s tartu jące w  
ko n ku re n c ji dw ó jek żeńskich. 
Obie d w ó jk i, występujące do­
tychczas w  klasie I I ,  za ję ły na 
tych zawodach wysokie lokaty. 
P iąte m iejsce w yw a lczy ły  A n ­
na Lud k iew icz  i M a ja  C he ł- 
kowska. Natom iast szóste m iejs 
ce za ję ły  Jo lanta  Kuczyn i Iza­
bella Bajger.

U  ź ró d e ł k ry z y s u Lot nad... piłkarskim gniazdem
R U U D  K R Ó L , s ły n n y  p iłk a rz  

h o le n d e rs k i, jeden  z  czo ło ­
w y c h  fu tb o lis tó w  św ia ta , ka - 

/  p ita n  re p re z e n ta c ji „p o m a ra ń ­
czo w ych ”  w ró c i ł  w ła ś n ie  z 
t re n in g u  na S ta d io n ie  Śląs­
k im . B y ł zm ęczony, podene r­
w o w a n y  p o je d y n k ie m  z d ru ­
żyną po lską . O to c z y li go 
dz ie n n ika rze . D z ie s ią tk i p y ta ń . 
. .C h w ile czkę , panow ie . Za 18 
m in u t będę do d ysp o zyc ji. 
P roszę za m ną ...” .
A N T O N I S Z Y M A N O W S K I, 
k a p ita n  re p re z e n ta c ji „b ia ło -  
c z e rw o n y c h ". w ró c ił w łaśn ie  
z t re n in g u  na zg ru p o w a n iu  w  
K a m ie n iu . B y ł zm ęczony, po­
d e n e rw o w a n y  czeka jącym  go 
za k i lk a  d n i m eczem  z H o­
la n d ią  Podszedł d z ie n n ik a rz . 
„Je d n o  p y ta n ie " . . .  — „T e ra z  
od poczy w am  i "

W  PIŁC E, ja k  w  f ilm ie . Bo­
żyszczem tłu m ó w  zostać można 
szybko. K ilk a  efektow nych w y ­
stępów w  meczach o wysoką 
stawkę, k ilk a  bram ek, a k c ji — 
tych  „godnych kam ery f ilm o ­
w e j”  i rodzi się gwiazda. Tele­
w iz ja  sprzyja p iłk a rs k im  ka rie  
rom , przyspiesza je. M łody  czło 
w ie k  staje się nagle postacią

popularną, dźw iga przy jem ny 
ciężar s ław y, k tó ry  czasem sta­
je  się brzem ieniem .

A  potem skrom ny do n iedaw ­
na chłopak z ła sk i rozdaje au­
tog ra fy , a potem  ich  odmawia. 
Lekceważy tych , k tó rych  n ie ­
daw no cen ił, słuchał, poważał. 
Uważa, że w o lno m u w ięce j niż 
innym , żąda w ięc p rzyw ile jó w  
Trzeba być indyw idualnością , 
by godnie dźw igać ciężar sła­
wy.

W IE LE  dysku tu je  się ostatn io 
o k ryzys ie  w  naszym fu tbo lu . 
W  poszukiw an iu  przyczyn zapo 
m inam y często o tych m n ie j u- 
chw ytnych , ba rdz ie j w s ty d li­
wych, ale jakże w p ływ a jących  
na poziom dyscypliny.

To lerancja  wobec tych  p iłk a ­
rzy , k tó rzy  g ra ją  na jlep ie j, ale 
zachowują się znacznie gorzej, 
tuszowanie w yb rykó w  czoło­
w ych zaw odników , próby po­
szukiw ania zw ycięstw  i pun k­
tów  poza boiskiem , to le row anie  
tren ingowego le n is tw a  w  im ię

celu najwyższego •— sukcesu, to 
postawa pogłębiająca kryzys.

Działacze jednego z  k lu bów , 
m iast użyć sankcji w obec nad­
używ ających a lkoho lu  p iłk a rz y , 
pop ros ili o pomoc... k ie ro w n i­
ków  restaurac ji. W  sam olocie z 
Am sterdam u n ik t  n ie  zw róc ił 
uw agi raczącym  się m ocn ie jszy­
m i napo jam i p iłk a rz o m , nato­
m iast dostało się s tew ardow i, 
k tó ry  rea lizow a ł zamówienie... 
M ów i się też o p rzekupstw ie  
sędziów, „sp rze daw a n iu ”  lig o ­
w ych punktów , ale c iąg le  jesz­
cze m ów i się o tym  ja k b y  ści­
szonym głosem, p ryw a tn ie .

z A N K IE T Y  p rze p ro w a d zo n e j 
w ś ró d  p i łk a rz y ,  t re n e ró w  l  d z ia ła ­
czy na te m a t p rz y c z y n  k ry z y s u  na­
szego fu tb o lu  w y n ik a  na p rz y k ła d , 
że p iłk a rz e  n ie  m a ją  gdzie ... t re ­
now ać W iększość k lu b ó w  posiada 
jędrną p ły tę  b o iska , za reze rw ow aną  
d la  p ie rw s z e j d ru ż y n y . A le  naw et 
te  n a w ie rz c h n ie , po. w io s e n n o - je ­
s ie n n e j m łócce  w  b ło c ie  i  deszczu, 
są zdew astow ane . Ja k  w ię c  u c z y ć  
te c h n ik i,  g d y  p iłk a  p o d s k a k u je  na 
w y rw a c h  w  m u ra w ie , g d y  z a trz y ­

m u je  się w  w odzie , k tó ra  n ie  od ­
p ływ a ...?

A  G D Z IE  szko lić  m łodzież? T re ­
n in g o w e  p ły ty  są Jeszcze gorsze, a 
je s t ic h  Jak na le k a rs tw o . Z  ko­
n iecznośc i w ię c  za jęc ia  z m ło d z ie ­
żą tra k to w a n e  są m arg in e so w o , a 
dostać się do k lu b o w e j s z k ó łk i to  
tru d n a  spraw a.

B Y Ł  okres, gdy zastanaw ia­
no się powszechnie, ja k  to  jest: 
„M a m y s ilną  reprezentację, a 
tak  słabe k lu by? ”  Czyżby selek­
cjonerzy doko nyw a li cudów, a 
trenerzy  k lu b o w i b y li dy le ta n ­
tam i? A  może m am y ty lk o  k i l ­
kunastu  dobrych p iłk a rz y , zaś 
reszta to słabeusze?

A n i jedno, a n i drug ie . G łów ­
ną przyczyną takiego stanu rze 
czy to — zdaniem  fachowców 
— zbytn ie  pre fe rencje  dla d ru ­
żyn narodowych. Kosztem k lu ­
bów. Nasza ekstraklasa rozpo­
czyna mecze jeszcze na śniegu 
kończy też na śniegu, a w  m ie­
siącach najdogodniejszych pod 
względem  a u ry , ma przerwę.

No, bo ważny mecz m iędzypań­
stw ow y i d ług ie  zgrupowanie...

J A K  w ięc u trzym ać ciągłość 
szkolenia, stałą gotowość i fo r­
mę p iłka rzy , skoro taka a ry t-  
m ia  w  rozgryw kach ligow ych  i 
brak najlepszych na zajęciach? 
T renerzy reprezentacji muszą 
rob ić  zgrupow ania, bo k lubom  
n ie u fa ją , te zaś szkolić nale­
życie n ie  mogą, bo n ie m ają  ko 
go. I  tak tra fia m y  w  ślepy za­
ułek...

O TY C H  (i innych) m anka­
mentach w  po lsk im  fu tb o lu  w ie  
dziano już dawno, ale sukcesy 
naszej reprezentacji — ja k  
dym na zasłona — sk ryw a ły  nie­
doskonałości i  b rudy. Teraz za­
słona opadła. Pozostała naga 
rzeczywistość. Ostrzejsze spoj­
rzenie w y ła w ia  w p iłk a rs k ie j 
p iram id z ie  b łędy ko n s tru kcy j­
ne. Co gorsza, tk w ią  one u je j 
podstaw. Czas przystąpić do 
nap raw y te j w ą tp liw e j' bu­
dow li...

Tomasz T R Z C IŃ S K I
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W TO REK,
27 L IS T O P A D A

DZIŚ:
W ale riana, W irg iliusza  

JUTRO :
Grzegorza, Zdzisława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  zm ień  

ne> przelotne opady. Temp. 
ok. 6 st. W ia try  dość silne 
i  poryw iste , zachodnie * 
północno-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  s f t z e c in j*  c ie­
n ie n ie  w y n o s iło  1*12,3 hPa 
(759,4 m m  H g). W  * ‘ AKU d t,U  
w z ro s t c iśn ie n ia .

M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a ła r-  T D C  „N o w a  sy m p a tia  m a m y”  (ko - 
s tw o  B o g n y  S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m - lo r ) .  15.55 Jęz. ro s y js k i (k o lo r) , 
k o w s k ie j i  H a lin y  W iś n ie w s k ie j;  16.25 Jęz. ro s y js k i.  16.55 F i lm  La - 
G A L E R IA  .F A C T U M ”  •— B . K rz y -  ta r n i  C za rn o k s ię s k ie j ..G racz f i lm  
w ous tego  D z ie cko ”  g. 13—18; S A - radz.-C SR S (k o lo r ) . 18.35 A n ty k w a -  
LO N  A R T Y S T Y C Z N Y  — p l. H o ł-  r ia t .  19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
du  P ru sk ie g o  8 — M a la rs tw o  G u id o  W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
R ecka ; Z A M E K  B W A  -  I I  S a lo n  Ś w ia t na m a ły m  e k ra n ie  20.45 
Jes ienny  -  w ys ta w a  o k rę g o w a  g. W szys tko  ju ż  b y ło  (k o lo r ) . 21.20 ..24 
10—18- F IL H A R M O N IA  — N u r t  i i -  g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.30 G a le n a  35 
g u ra ty w n y  w  m a la rs tw ie . m ilio n ó w  (k o lo r ) . 22 Bez recep t.

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

DYŻURY P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

TEATRY
W SPÓ ŁC ZE S N Y  — ..S łoń ”  g. 19;
M U Z V C Z N Y  -  „B a ro n  c y g a ń s k i"  £ ¡ * * £ 3 , . "  A L l i r o T T O L S K r a S o

14.35 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz. ro - 
S Z P IT A L E  s y js k i.  18.30 P ro g ra m  z Ro-

s to c k u . 17 W iadom ośc i. 17.05 G im - 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  n a s tyka . 17.15 ..S m ok w a w e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A  sm ». 17,45 W ych o w a n ie  m u zycz - 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7: W E W N . ne . 18.15 F i lm y  ry s u n k o w e . 18.50 
— A rk o ń s k a : C H IR . — A rk o ń s k a ; P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 Za- 
P O ŁO Z N IC T W O  — P o m o rza n y ; w o d y . 19.25 P rognoza  pogody, k ro -  
N E U R O LO G 1A — U n i i  I .u b e ls k ie j:  n ik a . 20 F e s tiw a l f i lm ó w ,  k ró tk o -  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . m e tra ż o w y c h  20.30 F ilm  ,.K o b ie ty  

i  je s ie ń ” . 21.35 K ro n ik a .  21.50 P ro - 
P R Z Y C H O D N IE  g ra m  m u zyczn y . 22.40 W iadom ośc i

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g.
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a - ŚR O D A 
ro d o w e j 12 — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o - 7.55 j ęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a . 1£ 
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 —■ F e s tiw a l f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o -  
g. 15—8. w y c h  1 d o k u m e n ta ln y c h . 10.30 ..K o ­

b ie ty  i  je s ie ń ” . 11.35 Z a w o d y . 12 
A P T E K I B io g ra fia  m a la rz a . 12.45 Jęz. a n ­

g ie ls k i. 13.10 W iadom ośc i. 15.30
W IE L K A  17 (dod. o d t r u tk i I t le n )  U c ieczka  w  n ie d z ie lę . 16.50 W ia

dom ości. 16.55 S p o rt. 18.50 P ozd ro - 
u  — te l.  352-61; A L . W O JS K A  P O L - w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 F i lm  T V  
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T Ó Ł- f r .  „P rz y g o d y  k a w a le ra  P ędzi-

KI NA
C Z Y N  N /O d ra  
P O D JU C H Y , p l. 
«12-820.

IN F O R M A C JE

— te l. 239-422; w ia t ra ” . 19.25 P rognoza  pogody. 
W o ln o śc i 5 — k ro n ik a .  20 ..B udow ane  na p ia s k u "

20.30 S p o rt. 21.45 K ro n ik a .  22 Fe­
s t iw a l f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h  
i  d o k u m e n ta ln y c h . 22.39 W iadom oś-
c l.

460-21; P o c ią g i 
934: P o c ią g i od -

S t  » » “ m T l '  K O L E JO W A , te l.X)y g. 13.30. 15.45. 20.30. U S A . i .  r»r7vjeźrtżniHr,ł» _
15; ś roda : g. 15.30 . 20.30; K O R A B  -  W d ta la r e  -  BS3 
„S anchez  i  jego  d z ie c i”  g. 17. 19.15. i« d ż a ją c e

“ A m itn r ’” 1'’  J * ' ' l f 16 3 20 30 S ł.U Z B A  Z D R O W IA  te l.  425-25
p o i.. 1. 15; ś roda : g. 9. 11.15. 13.30. 1 w  g - 7 **•

po., ™ nB A Ł T O « 3 :  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  91,.

i™ : " s“ SOWA “  ," -M 1 «*•* -

R A D I O

P R O G R A M  I

ra d ź .. 1. 12. cz. I I I  i  IV  (w to re k  l  
ś roda) w  środę o g. 20 „D z ie w c z y ­
na do d z ie cka ”  — w ł. .  1. 18: CO- 
LO S S E U M  (te l.  458-18) „T a b o r  we P O G O T O W IA

15.05 K o re s p o n d e n c ja  t  za g ra n icy . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 In fo r ­
m a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16.00 T u  3e-

__ _______ _____ __ ____________ . . .  d y n k a . 17.30 Radioteurder. 18.00 T u
d ru je  do  n ieba ”  g. 17. radź.. I. 15; p r ,r r r r n w T P  r a t t t n k o w f  — te l Jedynka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  W e- 
„M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 15. 19. 21. £ 2 .  s t r a 5> P O ? a r n a  -  m b - PO - ro w có w . 18.33 K o n c e r t życzeń. 19.15
U S A . 1. 15; ś roda : g. 11.15. 13.30. 1S, r o 'T O W E M O _ m v - PO G O TO - K ie rm asz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.40
18.15. 29.30; „B łę k i tn y  p ta k ”  g. 9; DRO G O W E — 98P PO G O TO - s P iew a zespół „M a zo w sze ". 20.05
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „T rzę s ie - w _ a» -  'P o r o .  K o n c e rt życzeń. 21.05 O lim p ijs k i
n ie  z ie m i”  g. 15. 19.30. USA . 1. 12: t o w t f  f t f k t r o w n i  -  s i l  p o -  a łe r t  m łoda ieży . 21.29 U tw o ry  S ta -
„S k rz y d e łk o  czy nóżka ”  g. 17.30. ro T O W T F  r a z o w n t  _  M 2- p o r o  n is ław a  M o n iu szk i. 22.23 B ia ły s to k
f r -  i  rod«- T rzęs ien ie  z ie m i"  e. ™ 1 «a  m uzyczne j a n ten ie . 23.00 W itaf r . ;  ś roda : ..T rzęs ien ie  z ie m i g. -j-a w t it  r-T ii-p i h w m t  _  »u«- „  ■> __  _.
15. 19.30. U S A . 1 12: tP IO N IE R  ( te l.  c r e P Ł O W N I ^ » ^ ,  Wafi P o lska . 0.08 K a le n d a rz  K u l tu -
73-02) ..R ycerz d  lo s  g  15 radź. L IZ A C J1  094. p o g o t o w i e  l o -

993;

- —„  — i v A i u n a a i b  — seo: r -L U jr u iL  
i 7 o19'1t'tĉ  "1 ‘ l o ’ ' ¿ S  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: P( 

?  . j v „  , y SATÍ i *  * TO W IF. T V  — 356-96 ł  359-55;
M a ła  M i g. 10. ..R ycerz 1 los g. LE F o N  Z A U F A N IA  — 732-32.

. . .  13. 15. radź .. 1. 12; „S to  k o n t  
do  s tu  b rz e g ó w " g. 17. 19.15; „ B i t ­
w a o M id w a y "  g. 21.30. U S A . 1. 18;
Z A M E K  — „N ie w in n e ”  g. 18. w ł. .  I.
15; P R O M IE Ń  (te i. 374-95) „D ra m a t 
na p o lo w a n iu ”  g .- 16. 18. 20. radź..
1. 15; M A K S  (te l. 762-40-80) „M im l-  
n o ”  g. 16. radź .; „Ś m ie rć  c z ło w ie ­
k a  s k o ru m p o w a n e g o ”  g. 18. 20.15. Y
f r . .  1. 18: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro - 1 « O G R A M  I 
Je) „P rz e k u p k a  c zy  p o e ta ”  g. 1 7 ."

P O G O T O W IE  1 ,0- r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lod ią  
PO G O TO W IE  P iosenką  *  K o sza lina .

PO G O -

LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32. P R O G R A M  I I

TELEWIZJA
14.10 W ię c e j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t l  ch ło p có w . 16.00 G ra  
o rk ie s tra  N e lsona R o d lle ’ a. 16.10 
Ś p ie w  c h ó ra ln y , in te rp re ta c je , te m ­
p e ra m e n ty , n a s tro je . 16.40 N ow ości 
L u d o w e j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j. 

l t  w  17.00 O p e re tka , Jej tw ó rc y  i  w y k o -
radz  1 15- S k rz y d e łk o  czv  nóż- 15 30 T v  KJub S e n io ra . 16 O b ie k ty w , n a w c y . 17.20 „B ie s ia d a ” . 18.00 A rna-
k a ”  e 19 30 f r  • M E W A  (Z e le ch o - 16 20 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30 J ifc id io  to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro fo n e m , 
w o ) B v ła  c isza”  g 17 radź  l  12- T D C  ..T u rn ie j re p o r te ró w ”  (k o l.). 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 
P R Z Y J A Ź Ń  (D a b il)  B a lk a  o c a l n  Sonda (k o l.) .  17.30 W  k rę g u  ro -  ie.40 K ra jo b ra z y . 19.00 K o n c e r t z 
rze  S a lta n ie "  K D 17 30 radź  • °  K o - d 2 in y  <k o l >- 17 55 M ię d zy  n a m i Ja- nag ra ń  W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h , 
b ie ta  pod pres1a”  g 19 30 U S A  l.  s k in io w c a m l (k o l.). 18.25 In te rs tu -  19.40 D om  i  m y . 19.55 K a ta lo g  w y -
18- 1 M A J  fŻ vd o w ce ) N ew  Y o rk  d ł°  <k o l >- ł8 -50 R a d z im y  ro ln ik o m  d a w n iczy . 20.00 R e d a kcy jn e  F o ru m . 
N e W Y o rk ”  g l8  U S A . ' l .  is :  B A J - i k °»->. ,19 D ob ra n o c . 19.30 W ie czó r z 20.20 P ł^ ty  s ta re  l  now e. 21.22 B i-  
K A  (P o lice ) M a łżeńs tw o  O rło w ó w ”  d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.15 F i lm  T V  f r .  sy  w  f i lh a rm o n ii .  21.40 U tw o ry  Ju- 
g 17 19 radź. 1. 15: B IA Ł Y  Z A - ..Sam  i  S a lly ” . 21.15 C am era ta . 21.40 gos ło w ia ń sk ie g o  k o m p o z y to ra . 22.00
G IE L  (T rzeb ież) B lis k ie  SDOtkania D z ie n n ik . 21.55 S tu d io  te a tra ln e  R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y

22.40 W arszaw ska Jesień 1979. 23.35 
Co s łych a ć  w  św iec ie . 23.40 M u zyka  
na dobranoc.

G IE L  (T rzeb ież) „B l is k ie  sp o tka n ia  
trze c ie g o  s to p n ia ”  g . 19. U S A . 1. ..Dozorca .
12; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „P rz e ło ­
m y  M is s o u r i”  U S A . 1. 15: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „S z u k a j w ia t r u ”  radź..
1. 15; „O pow ieść  o p ra w d z iw y m
c z ło w ie k u ”  radź .; D A R  (S ta rg a rd ) 12 4S z w ie rz y n ie c .

P R O G R A M  I I

13.10 „T ru d n e  P R O G R A M  I I I

n ie  ty lk o  k o lo r  s łońca ”  
(o b ycza jo w y ).

„N ie ł^ e s k ie  k o łn ie r z y k i”  U S A . 1. pOWroty ” , 14.25 S tu d io  S p o rt. 15.20
I 5' ,IN £  (S ta rg a rd ) „R a c ja  s ta n u  „P ro s c e n iu m ” . 16.10 J . a n g ie ls k i. 1505 M u z y k a  jazzow a. 15.40 Debiu- 
I r - l - 15- 16.40 J . n ie m ie c k i. 17 K in o  T D C  t y  i a.t 70 — G in o  V e n e lli.  16.00 Re-

— f i lm y  an im o w a n e . 17.30 P o ra d - n o rta ż  — „P o d ró ż  do  D u e sse ld o rfu ”  
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 P ra w o  d la  w szys t ^  n ,  ie.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
In fo rm a c ji  O PR F. k ic h  (k o l.). 18.30 F lo ta  h a n d lo w a  j ja s z  ro k  79. 17.05 M uzyczna  poczta

„P a n o m a x ” . 19.30 W ie czó r z d z ie ń - U K F . 17.40 B ie lszy  o d c ień  b luesa, 
n ik ie m  (k o l.). 20.15 W to re k  m e lo m a - u .lO  P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
na  (k o l.). 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.), cźas re la k s u . 19.00 P osłuchać w a r-  
21.25 P re m ie ra  w  D w ó jc e  „ Ż ó ł ty  to  to , 15.15 „ K o lo ro w y  o łó w e k ”  — 

tv lk o  k o lo r  s łońca ”  — f i lm  N R D  gr ¿* zespół „O ld  T im e rs ” . 19.35 O pe­
ra  ty g o d n ia . 19.50 „O b łę d ” . 20.00 Z 
m o le j p ły to te k i.  20.30 „B ro m b a  i 

Ś R O D A  in n i " .  21.ÓQ T e m a t na jes ień . 21.35
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — A n to lo g ia  p io s e n k i f rf.'« ^u sk ie j
S z tuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 6 i  6.30 TTR . 11.05 F iz y k a  d la  k l .  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  V I I I .  12 C hem ia  d la  k l .  V I I .  12.45 i  22.15 F o n o te ka  X X  w ie k u  23.00 Z 
w ła s n y c h ; P okaz jednego  o b ra zu : 13.25 T T R . 14.30 N U R T  — N a u k i po p o e z ji J u lia n a  P rzyb o s ia . 23.05 M ię - 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. l ity c z n e . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie ń - ¿zy dn ie m  a snem.
11—17: W A Ł Y  C H RO BREG O  3 -  P o l n ik  (k o lo r ) . 16.30 K T N  „W o re k  ja ­
ska nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t :  b łe k ”  (k o lo r) . 16.50 L o sow an ie  M a- 
G osoodarka  m o rska  na P o m o rzu  lego  i  E xpress L o tk a  (k o l.). 17 D o m  p r o g r a m  IV  
Z a ch o d n im  1945—70; D aw na  k u l tu -  i  m y  (k o lo r ) . 17.15 W  k rę g u  ro d z in y
ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a c h o d n im : (k o lo r) . 17.40 T e le tu rn ie j „1 0  m in u t”  {n , . w .  zesoół D ieśnl i
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j: Z  dz ie - (k o lo r) . 17.50 P ow szechna i  obo - ” .45 G r a  śp iew a zespół 
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Zachód - w ią zko w ą . 18.20 S za ro tka  z M o n - ^ańca z ' ri ”  k t A Íy ch
h im ; K u ltu ra  In d ia n  A n d ó w  P e ru - g o li ł.  18.35 Ś w ia t, k tó r y  n ie  m oże 15 Ksi5Iżaki  d £ m ”  16 25
w ia ń s k ic h  — W a lk i lu d o w e  w  K o -  zag inąć (k o lo r) . 19 D o b ra n o c  (k o - *® 05 8 h  ro ln ic tw a
lu m b l i  — g ra f ik a  a r ty s tó w  k o lu m - lo r ) . 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  ^ ° .znm £ ^ L  17 0 0 ^M ilo S n 'k in ^  m uTv- 
b i js k ic h  g. 1 1 -1 7 ; S T A R Y  R A T U S Z  (k o lo r ) . 20.15 K IF  „K a n d y d a t”  (ko  17 ‘S S S S J S  Z -
— p l. R zep ichy — D z ie le  Szczecina lo r ) . 22.10 X Y Z  — cz. I  (k o lo r ) . 22 40 k i , k i as.ycz,}«-1n-- ł T r t w a w v h ^ P ^  
od X  w . do w spó łczesnośc i; A rc h i-  D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.55 X Y Z  — cz. ,8 05. T r y 2
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina -  w  I I  (k o lo r ) . ® uban^ k í f akl1“ 2a
X X X - le c ie  S A R P : A rc h ite k tu ra  i  J9; 15.  J -. anf le .1f k l - ^
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z W o y to w ic z  i  jego  uczaio-w ie. •
p rze ło m u  X IX  w ie k u ; Secesja -  P R O G R A M  I I  M u z y k
w y ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o : z a rta . 21.50 N U R T  — filo z o f ia  22-1-
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a - 12.55 W to re k  m e lom ana . 13.55 In -  P rą d y  i  po g lą d y . 22.35 S zko ła  .red -
chodn iego  g 11-17: K L U B  „13 te rs tu d io . 14 20 Sonda. 14.55 K in o  n ia  d la  P ra c u ją c y c h  — h is to r ia

N A U K A

M G R  m a te m a ty k i u -  
d z ie li k o re p e ty c ji,  te l.  
213-87. do  p ię tn a s te j.

21966-G 
S T U D E N T K A  P o lite c h ­
n ik i  u d z ie la  k o re p e ty ­
c j i  z m a te m a ty k i. Te l. 
436-65. 21970-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  gosposia 
do  3 -osobow e j ro d z in y  
na s ta le  łu b  dochodzą­
ca. T e l. 424-38. 21979-0

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  2 d z ie c i (0.5 1 2.5 
la t) .  K o n o p n ic k ie j 58/2.

23174-G

N IER U C H O M O Ś Ć

N IE  W Y K O Ń C Z O N Y
d o m  w  C ie p lica ch  SI.
— Z d ró j — sprzedam . 
M o ż liw o ść  a d a p ta c ji na 
pe n s jo n a t. K a rp a c z  — 
te l.  649. u l.  K o ś c ie ln a  6.

21972-G
R O ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. czynne  w 
godz. 8—17. w  n ie d z ie le  
od 9—12. T V  cza rn o -b ia  
ła . te l.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
T E LE P O G O T O W IE  
80-904. 21408-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne in ż . M a s ło w sk i.
752-65. 217S7-G

C O LO R  T V  p o g o tow ie . 
P u w a ł -  22-19-08.

21105-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  371-51. 17730-G
A N T E N Y  — 87-166.

20987-G
A N T E N Y  — 723-64.

21430-G
N A P R A W A  p ra le k  nu to  
m a ty c z n y c h . 23-11-51.

20479-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
82-23-09. 21381-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — 424-53.

2G321-G
DO w y n a ję c ia  ga raż  w  
ś ró d m ie śc iu . T e l. 80-570.

21965-G
21 L IS T O P A D A  na S ta­
ry m  M ieśc ie  z g in ą ł 
c z a rn y . m a ły  p u d e l z 
żó łta  obrożą . U czc iw e­
go zna lazcę  proszę o 
od p ro w a d ze n ie  u l.  K u ś ­
n ie rs k a  1/7. te l.  469-32.

21385-0
21 L IS T O P A D A  z g in ą ł 
b ia ły  p e k iń c z y k . O d pro  
w a d z ić : u l.  P o tu lic k a  
29/11 — nagroda.

23194-G
2 008 Z Ł  n a g ro d y  zna­
la z c y  w  d n iu  18 lis to ­
pada b r . to rb y  z apa­
ra te m  fo to g ra fic z n y m  
Z e n it  i  la m p ą  b ły s k o ­
w ą . A d re s : u l.  M a ło p o l­
ska 51/2. 23199-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I s ta n u  w o ln e g o , 
pos ia d a ją ca  m ie szka n ie , 
sam ochód , pozna pana 
do  la t  50. Cel m a tr y ­
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
21969.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p  ( ro k  t977) 
sprzedam . T e l. 391-29 
po 16. 21989-G

W A R S Z A W Ę  g ó rnoza - 
w o ro w ą  — sprzedam .
T e l. 399-12. po 17.

21975-G
SA M O C H Ó D  m a rk i S y­
rena  R-20 — sprzedam . 
W iadom ość: P o lice , u l.  
K o ś c iu s z k i 5. 21964-G

S Y R E N Ę  105 (1973) po 
k a p ita ln y m  re m o n c ie  — 
sprzedam  (p ie rw s z y  u -  
ż y tk o w n ik ) .  U l. Z a w a ­
d zk ie g o  19/30. 21616-G

T R A N S P O R T E R  taśm o­
w y  — sprzedam . Szcze­
c in . u l.  Za jęcza  la .

21988-G
P IE R Ś C IO N E K  z b u r ­
sz tynem  6.7 g — ta n io  
sprzedam . U l.  S antocka  
15c/30 po godz. 16.

21971-G
P IA N IN O  — sprzedam . 
T e l. 22-21-42. 21990-G

L O K A L E

P R A C U JĄ C Y  poszu ku le  
jednoosobow ego po ko - 
1u. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 21967.

3 P O K O JE , k o m fo r to ­
w e. z a m ie n ię  na w ię k ­
sze. 23-33-40. 21982-G

S T A R G A R D  — m ieszka 
n ie  M -3 w łasnośc iow e  
z a m ie n ić  na m ieszkan ie  
yr Szczecin ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  21984.

P rzy ja c ió ł i  znajom ych pow iada­
m iam y, że 23 listopada 1979 r. w  
w ieku  ła t 77 po c iężkich c ie rp ie­
n iach zm arł nasz najdroższy Ojciec, 

Dziadek i  Teść

Tadeusz Bobiński
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną 
się 28 listopada b r. o godz. 11 w 
domu przedpogrzebowym  Cm entarza 
Centralnego, po czym  nastąpi od­
prowadzenie zw łok do grobu rodzin­

nego.
Pogrążeni w  sm utku

CÓ RKA, W N U C ZK A  
i  ZIĘĆ.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”  

w Nowogardzie

zatrudni zaraz
na dogodnych warunkach, 

kierownika masarni z ubojnią 
w Nowogardzie 

oraz pracowników do masarni 
w zawodach:

+  UBOJO W IEC,
+  M ASARZ.

Zgłoszenia należy k ie row ać do 
G m inne j S półdzie ln i „SC h”  w  No­
wogardzie, sekcja ds. pracowniczych, 

te l. 354 wewn. 26.
8570-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STO C ZNIA REM O NTOW A

zatrudni zaraz
+  ślusarzy m aszynowych łu b  ogólnych na 

stanow iska: m ontera s iln ikó w  spalino­
wych, m ontera maszyn i urządzeń 
okrętow ych, m ontera kadłubowego

+  spawaczy
#  m onterów  rurociągów  okrętow ych 
+  tokarzy  i s to larzy
^  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow isko 

robotn ika  gospodarczego, transportow e­
go i  poko jow ej
oraz mężczyzn n ie w ykw a lifiko w a n ych  
do przyuczenia w  w w . zawodach.

W a ru n k i p racy i p łacy do uzgodnienia 
w  Dziale K a d r Stoczni — u l. Ludow a 13 
(dojazd tram w a jem  l in i i :  5, 6, 10 i  11 

lu b  autobusem 67), te le fon : 242-331.
8172-K

Przedsiębiorstwa Budow lano-M ontażowe 
uczestniczące w  budowie 

Z A K ŁA D Ó W  C H EM IC ZN YC H  
„P O LIC E  I I ”

zatrudnią
+  m u ra rzy -tyn ka rzy  
+  beton iarzy-zbro  ja rzy  
+  p ly tkarzy-posadzkarzy 
+  c ieś li-s to la rzy 
+  b lacharzy-dekarzy 

+  m onterów  wod.-kan.
+  m echaników samochodowych 
^  e lektrom echan ików  
^  m aszynistów maszyn budow lanych 
^  m alarzy 
♦  spawaczy
^  m onterów  ko n s tru k c ji sta low ych 
^  robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych

Pracow nikom  zam iejscowym  zapewniamy 
zakwaterowanie. K andydaci do pracy w in ­
n i zgłaszać się z dowodem osobistym  1 
dokum entam i s tw ie rdza jącym i k w a lif ik a ­

cje oraz przebieg pracy zawodowej. 
Zgłoszenia do pracy p rzy jm u je  i  szcze­
gółowych in fo rm a c ji udziela C en tra lny  
P u n k t Przyjęć do Pracy Police-Jasienica, 

u l. P io tra  i  P aw ła  1, te l. 17-47-32. 
Dojazd ze Szczecina autobusem W P K M  
l in i i  101 z pl. H o łd u  P ruskiego lu b  po- 
ciągiem. 8512-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  PR A S A  -  B7 D5 ? m E  K O L F G IU M  T E L E F O N Y  ^ e n t r S ^ S O ^ ^ ^ e k r e -
w  Szczecin ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952^ R E D A G U JE  K O LE G IU M ^ TE  579.50 d z ia ł łączności
ta r ia t ,  •'ed nacze lny  457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-2! (w ew r. 83) d z ia ł m .e js k . 462-35 ^  n r!d z *a łv  RSW P rasa—K s ią ż k ą —
1 c z y te in ik a m  450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red po ranna  (po godz 6) 22-40-28 i 22-42-50 „a le k o p ts y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r s j  n a s tępny  do d n ia  !0 każdego m iesiąca
R u ch ”  o raz U rzę d y  P ocztow e i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń , I  k w a r ta ł 1 pó łrocze  ro k u  ILas^ d ?®e°  " 8vca.‘ ys t^ uc1e ^ o ig a n tz a c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 z ł ^ a k lad^  A? d o rę czyc ie l! N a to m ia s t p renum e-
na p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tegc O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz t° w,;.ĉ  b2 jL  _ ■« n r ~  droższa p rz v lm u je  RSW
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze - • -------------------------ł' łA ro  1pst n D oc a r  “  ^
.Prasa -  K s iążką  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-s 
k ła d y  G ra ficzn e .
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Budowa podziemnego przejścia

Oczekiwanie na „drobiazgi“
OD S IE R P N IA  na skrzyżow an iu  u lic y  Malczewskiego * a- Pełne rozw in ięc ie  prac przy 

le ją  W yzwolenia trw a ją  roboty drogowe. Skończą się dopić- ty m  skrzyżow an iu  spowoduje 
ro  za dwa la la . Przez ten czas zostanie poszerzona a l. W y- też zakłócenia w  ku rsow an iu  
Zwolenia (tak ja k  do pl. Rodła), a na wysokości „Cezasu”  tra m w a jó w . Już teraz jednak 
w ybudow any podziem ny ko ry ta rz , k tó rym  będziemy przecho- zadecydowano, iż  ruch tra m - 
dzić z je dne j s trony u licy  na drugą oraz na w ysepki tra m - w a jow y  będzie w  godnuach
w a jow e. P o jaw ią  sie także dodatkow e pa rk in g i. szczytu u trzym any. Poza szczy-

O BEC NIE pracu je  tu  ekipa ten? na tom iast u ruchom iona
Komunalnego Przedsiębiorstwa zos â n ie zastępcza kom unikac ja
Robót In żyn ie ry jn ych . Wszą- autobusowa, (wys)
dzie w idać głębokie w ykopy i 
k łębow iska ru r. T rw a  tzw. 
przezbra janie, czy li wym iana 
in s ta la c ji gazowej, wodocią­
gów, kana lizac ji. Część sieci 
m usi biec inaczej n iż  dotych­
czas, tworząc swoistą obwod­
nicę p rzy podziem nym  przejś­
ciu.

Szczecińskie niedyskrecje

Grzywna za... skargę
PE R S O N E L w i t lu  sk le p ó w  sku ­

te c z n ie  c h ro n i ks ią ż k ę  zaża leń  przed 
k lie n ta m i.  Ja k  d on ios ła  o s ta tn io  ca­
ła  p ra w ie  po lska  prasa  w  je d n e j 
f. sosn o w ie ck ich  p la có w e k  h a n d lo ­
w y c h  za p ro p o n o w a n o  w  za m ia n  na ­
b y w c y ... ks iążeczkę  do  nabożeń­
stw a . A le  re k o rd  p o m ys ło w o śc i pad ł 
zapew ne w  S zczecin ie  gdzie  za ło ­
ga sk le p u  W SS p rz y  u l.  S a n to c k ie j 
o d k ry ła  m etodę... k a ra n ia  g rzyw n ą  
a u to ra  w p isu  i lo  k s ią ż k i zażaleń.

P ie rw szą  o f ia rą  p a d ł p. Józe f 
H ry n ie w ic z , k tó r y  za p ro te s to w a ł 
p rz e c iw k o  o ś lin io n e j m o rd z ie  psa, 
k tó rą  za u w a ży ł nad z a so b n ik ie m  z 
p ieczyw em . O trz y m a ł o dpow iedź , z 
k tó r e j  w y n ik a ło ,  że „...s k a rg a  zo­
s ta ła  w p isana n ies łuszn ie , pon iew aż 
w  c h w il i  w p is y w a n ia  przez ob, 
s k a rg i, obeszłam  ca łą  salę sprzeda­
żow ą i  n ie  za u w a ży ła m  ażeby b y ł 
pies- chodzący po sali** (s ty l o ry g i­
n a łu ).

• N ie  w ie rzę , b y  phn  H ry n ie w ic z  
e le rp ia ł na h a lu c y n a c ję  i  znam  n ie 
eo zw ycza je  czw oronogów , k tó re  Ja­
jo  ż y w o  n ie  lu b ią  d łu g o  siedzieć 
na m ie jscu . A le  zos ta w m y  na bo ­
k u  ow ą m e ry to ry c z n ą  tre ść  lis tu ,  
k tó re g o  a u to rk a  podp isa ła  się n ie ­
c z y te ln ie . W łożono  go b o w ie m  do 
k o p e r ty ,  zaad resow ano  l. . .  n ie  na­
le p io n o  znaczków . A b y  d o w iedz ieć  
s ię  co* je s t w  ś ro d k u , m u s ia ł w ię c  
nasz b o h a te r u iśc ić  poczcie  p o d w ó j­
ną o p ła tę .

W ie m y  w ię c  nareszcie , I le  kosz­
t u je  w p is  do  k s ią ż k i zaża leń  w  
s k le p ie  WSS p rz y  u l.  S a n to c k ie j:
5 z ł. M a m y  t y lk o  n ie ja k ie  w ą tp l i­
w o śc i, czy  ta  d ro b n a  k w o ta  po w ­
s trz y m a  in n y c h  k l ie n tó w  przed  no ­
to w a n ie m  w  n ie j skarg . (L .N .)

Kronika wypadków
N A  W Y D Z IA L E  K - l  S to czn i im . 

W a rs k ie g o  w y d a rz y ł s ię  w c z o ra j 
k ro tk o  przed  godz. 11 tra g ic z n y  w - 
s k u tk a c h  w y p a d e k . P rze taczana 
p rzez  c ią g n ik  p o m ię d zy  h a la m i K - l
6 K -2  s tu to n o w a  p rzyczepa p rz y ­
g n io t ła  m is trz a  W y d z ia łu  K - l ,  T a ­
deusza P., k tó r y  w s k u te k  zgniece­
n ia  k la t k i  p ie rs io w e j z m a r ł w  d ro ­
dze do s zp ita la . U s ta le n ie m  b liż ­
szych o k o lic z n o ś c i w y p a d k u  za ję ła  
s ię  P ro k u ra tu ra  R e jonow a  w  Szcze­
c in ie .

R O D Z IC E  — w ię c e j t ro s k i o dz ie ­
c i!  W czo ra j o godz. 15.15 na a l. W o j­
ska  P o lsk iego , v is  a v is  k in a  „P io ­
n ie r ”  w b ie g ła  m im o  cze rw o n ych  
ś w ia te ł na p rze jśc ie  d la  p ieszych , 
p ro s to  pod sam ochód, 7 - le tn ia  V io ­
le ” 3 J. P ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j na u l. 
B o les ław a  Ś m ia łego  w  id e n ty c z ­
n y c h  o k o liczn o śc ia ch  zna laz ła  się 
pod k o ła m i „m a lu c h a ”  in n a  7 - la t-  
ka , D o ro ta  R. T y m  razem  oba w y ­
p a d k i s k o ń c z y ły  s ię  n ie g ro ź n ie ; 
d z ie w c z y n k i, po o p a tru n k u  w  szp i­
ta lu .  w ró c i ły  do dom ów .

D Z IS IE JS Z E J  n o cy , o k o ło  godz. 
1.30 na te re n ie  bazy W P K M  p rz y  u l. 
S tru g a , d w a j e le k try c y :  R om an B. 
i  R ysza rd  M . sa m ow o ln ie , n ie  po­
s ia d a ją c  o d p o w ie d n ic h  u p ra w n ie ń  
u ru c h o m il i  dw a a u to b u sy  m -k i 
„J e lc z ”  1 jeżdżąc n im i po d z le d z lń - 
cu  d o p ro w a d z ili do zde rzen ia  obu 
p o ja zd ó w . U szkodzone a u to b u sy  
trze b a  b y ło  w y c o fa ć  z e k s p lo a ta c ji, 
a s tra ty  w ynoszą  o k o ło  50 tys . z ł.

K a rd y n a ln y  b ra k  o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i obu  p ra c o w n ik ó w  bazy W P K M  
n ie  ty lk o  p rz y n ió s ł p rze d s lę b io r- 
st3 ?  » tra ty , a le  p o g łę b ił ró w n ie ż  
O góln ie  zn a n y  d e f ic y t  sp rzę tu  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  W P K M . D y re k c ja  
p rze d s ię b io rs tw a  n ie za w o d n ie  w y -  
e ią g m e  z tego  o d p o w ie d n ie  w n io - 

. 8kl!   (ap)

Zcubiono-znaleziono
N A  u l. A r m i i  C ze rw o n e j zna le ­

z io n o  d am sk ie  rę k a w ic z k i. W iado ­
m ość : te l.  366-14,

— W R E A L IZ A C J I p ra c  — m ó w i 
k ie ro w n ik  b u d o w y  A n d rz e j B oc ian  
— m a m y n ie w ie lk ie  opóźn ien ia . 
W y n ik a ją  one prze de w s z y s tk im  z 
b ra k u  p o trz e b n y c h  m a te r ia łó w . 
N a jp ie rw  bo w ie m  cze ka liśm y  na 
b e tonow e  k ra w ę ż n ik i,  a te ra z  na 
zasuw y s ta low e do za m yka n ia  ga ­
zociągu, Są to  „d ro b ia z g i” , jakże  
n iezbędne, gdyż w  ra z ie  a w a r ii r u ­
ro c ią g  m usi być na o k re ś lo n y m  
o d c in k u  z a m k n ię ty , a b y  można 
b y ło  p rz y s tą p ić  do u s u n ię c ia  uste ­
re k . Je ś li d o trą  one do nas lada  
dz ień , w ów czas w  p o ło w ie  g ru d n ia  
p rz y g o tu je m y  f r o n t  ro b ó t d la  p od ­
w y k o n a w c ó w  *  „E n e rg o p o lu ” , k tó ­
rz y  rozpoczną budow ę  podziem nego 
p rze jśc ia . W cześn ie j je d n a k  fachów  
cy  x W o je w ó d zk ie g o  P rze d s ię b io r­
s tw a E k s p lo a ta c ji U rządzeń  K o m u ­
n a ln y c h  po łożą now e ka b le .

P R A C Y  zatem nie braku je , 
a na placu budowy będą po­
ja w ia ć  się wciąż now i specja­
liś c i, bo jest to  przebudowa na 
dużą skalę. W  je j rezultacie 
szczecinianie o trzym a ją  now o­
czesne skrzyżow anie z p ie rw ­
szym w  mieście podziem nym  
tunelem . Jezdnia będzie tu  
znacznie szersza, wygodna, 
w ydz ie lonym i pasm am i m chu , 
a środkiem  pobiegnie t ra m ­
w a j. Do ro zb ió rk i je dnak m u­
si pójść budynek m ieszkalny 
p rzy al. W yzwolenia 38, gdyż 
przeszkadza on w  poszerzeniu 
u licy .

8—15. w  godzinach

22 BM . na u l.  N i-ed-ziałko-wskiego 
zna le z io n o  d a m sk i zegarek. W iado ­
m ość : te l.  223-096.

N a  u l.  L a t .  C h ło p sk ich  z jadą  
eęgo sam ochodu spadła paczka  ; 
p ie p rze m . W łaśc ic ie la  p ro s i s ię  o 
s k o n ta k to w a n ie  te le fo n ic z n e  oo* 
n r  te l. 613-178.

W S K L E P IE  „L u x o o l”  zna lez iono  
™ 7S32l zegarek. W iadom ość: te l.

24 BM . p rz y b łą k a ła  s ię  suczka ra ­
sy ja m n ik .  O debrać: u l S zybow ­
cow a  24/2.

P R ż Y B Ł Ą K A Ł  sle p iesek (b ia ły  
w  czarne  i  ru d e  la ty ) ,  ma n u m e ­
re k  16 943. O d ebrać : u l.  B a r-d m * 
13/12.

P .BZYBL A rr  A*- s 'e  e ra ---?  - 
k u n d e le k . W iadom ość: te l.  770-33.

Notatnik szczeciński
♦  7  O K A Z J I 62 ro c z n ic y  R ew o­

lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j Szczecińska 
S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a  za p ra ­
sza na k o n c e r t  m u z y k i ro s y js k ie j 
w  w y k o n a n iu  zespołu P a ń s tw o w e j 
F i lh a rm o n ii  S zcze c iń sk ie j — dz iś  o  
godz. 17 do  c z y te ln i b ib l io te k i p rz y  
u l.  26 K w ie tn ia  1. K o n c e rt p o p ro ­
w a d z i W a le r ia n  P a w ło w s k i. W stęp  
w o ln y .

„Pomerania”  proponuje

Prezenty od Mikołaja 
Święta na wczasach
f na morzu

J U Ż  n ie d łu g o , n a s i n a jm ło d s i bę­
dą w y c z e k iw a ć  m ik o ła jo w y c h  po ­
d a rk ó w . Z n a czn ie  w ię c e j radośc i 
s p ra w i d ro b ia z g  p rz y n ie s io n y  przez 
„a u te n ty c z n e g o ”  M ik o ła ja  —* w  
c z e rw o n y m  p łaszczu, z d łu g ą  b ro ­
dą i  z w o rk ie m  p e łn y m  p re ze n tó w . 
„P o m e ra n ia ”  o rg a n iz u je  w ię c  zastęp 
„M ik o ła jó w " ,  k tó r z y . będą roznosić 
p o d a ru n k i n a jm ło d s z y m  w  d n ia ch  
5, 6 i  7 g ru d n ia , a je ś li za jd z ie  
po trzeba  ta kże  8 1 9  g ru d n ia . T rz e ­
ba t y lk o  p rzyn ie ść  paczkę  ł  zam ó­
w ić  „M ik o ła ja ”  na o k re ś lo n y  dzień 
! godz inę .

P o n a d to  „P o m e ra n ia ”  p ro p o n u je  
spędzenie ś w ią t  i  N o w e g o  R oku  
n ie  w  d o m o w y c h  p ie leszach , a na 
w czasach. D y s p o n u je  m ie jsca m i 
m . in .  w :  Ś w in o u jś c iu . Ł a g o w ie , 
L u b n ie w ic a c h , W itn ic y .  T e rm in y  
w czasów  od 23 do  27 g ru d n ia  o raz 
od 28 g ru d n ia  do 2 s ty c z n ia  (oczy­
w iśc ie  m ożna p o łą czyć  oba te rm i­
n y  i  spędzić w  k tó re jś  z ty c h  m ie j­
scow ości św ię tą  o ra z  N o w y  R ok). 
D la  ty c h , k tó r z y  m a ją  n ie w ie le  
czasu o fe ru je  2 -d n io w y  w y ja z d  (31 
g ru d n ia  i  1 s ty c z n ia ) i  spędzenie 
S y lw e s tra  na p e łn y m  m o rzu  (na 
p ro m ie  „ W ila n ó w ” ).

Komunikaty WPKM
+  W  N O C Y z 27/28, 28/29 1 29/39 

hm . w  godz. od  23.30 do 4.30, t ra m ­
w a je  l i n i i  n r  ,4  N ”  k u rs o w a ć  będą 
z Z a je z d n i P ogodno  do S to czn i W a r 
sk iego , a n>r „9  N ”  z Z a je z d n i Po­
godno d o  u l.  P o tu lie M e j. N a  od ­
c in k u  G łę b o k ie  — Z a je z d n ia  Pogod­
no zostan ie  u ru c h o m io n e  zastępcze 
po łączen ie  au to b u so w e . Pow odem  
te j z m ia n y  są p ra ce  to ro w e  p rzy  
T o rze  K o la rs k im .

♦  Z  U W A G I na zm n ie jszoną  f re k  
w e n c ję  pasażerów  na l i n i i  „ D ”  
o ra z  na  l i n i i  m ik ro b u s o w e j,.  _ 
d n ie m  29 hm . zaw ieszone zosta je  
k u rs o w a n ie  l i n i i  „ D ”  w  re la c ji 
K rz e k o w o  — O g ro d y  D z ia łko w e  
o ra z  w p ro w a d z o n y  z im o w y  ro z k ła d  
ja z d y  m ik ro b u s ó w  k u rs u ją c y c h  na 
tra s ie  u l.  T k a c k a  —• W yspa P ucka

Fot.: Zb. Jodkowskt

W  Domu K ultury K o le jarza

Ważne dla nowożeńców

Obrączki ze zniżką
OD 29 p a źd z ie rn ika  b r .  o b y w a te - p lo n y c h  w  ko m is a c h , p la có w ka ch  

le  p o lscy , z a w ie ra ją c y  z w ią - „P e w e x u ”  o ra z  w y k o n a n y c h  na 
zek m a łż e ń s k i po ra z  p ie rw -  in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ie  w  z a k ła - 
szy, m ogą k u p o w a ć  z ło te  o b rą c z k i dach  u s łu g o w y c h . Je ś li zo s ta ły  one 
ś lubne  z 20 p ro c . o b n iżką . Z a rżą - k u p io n e  przed  ś lu b e m , to  a b y  
dzen ie  ta k ie , oznaczone num e re m  o trz y m a ć  z w ro t 20 proc. zap łacone j 
DL-Z-72/79, w y d a ła  P ańs tw ow a  K o -  za n ie  su m y , na le ży  zg łosić się do 
m is ja  Cen. w ła śc iw e g o  sk le p u  z paragonem

P O S T A N O W IE N IE  to  za ln te re su - (o k re ś la ją c y m  p rze d m io t za ku p u , 
je  w ie lu  szczec in ian . T y lk o  w  n a - je g o  cenę i  d a tę  t ra n s a k c ji)  o ra z  
szym  m ieśc ie  za w ie ra  s ię  b o w ie m  odp isem  a k tu  za w a rc ia  zw ią zku  
p ra w ie  4,5 tys ią ca  z w ią z k ó w  m a i-  m a łżeńsk iego , na k tó ry m  USC od- 
że ńsk ich  roczn ie . C e rem on ia  ta  n o to w a ł, iż  dane osoby zw ią ze k  te n  
w iąże  s ię  zawsze z w y d a tk a m i. Na z a w a r ły  po raz p ie rw s z y . Je że li jed  
ś lu b n y m  k o b ie rc u  s ta ją  n a jczę śc ie j no  z m a łż o n k ó w  n ie  od p o w ia d a  te - 
iu d z ie  m ło d z i, s ta r tu ją c y  d o p ie ro  w  m u  w a ru n k o w i,  to  20 -p rocen tow y 
ż yc iu . O n i chyba  n a jb a rd z ie j u c ie - z w ro t w a rto ś c i będz ie  d o ty c z y ł t y l -  
szą s ię  z 2 0 -p rocen tow e j b o n if ik a ty ,  k o  je d n e j z obrączek, 
u d z ie la n e j p rz y  z a ku p ie  ob rączek . W  p rz y p a d k u , g d y  o b rą c z k i na - 

D e cyz ja  d o ty c z y  ob rą cze k  n a b y - b yw a n e  są po ś lu b ie , to  ju ż  w  
w a n ych  w  p u n k ta c h  sprzedaży de- c h w il i  k u p n a , po  o ka z a n iu  w spom - 
ta iic z n e j, n ie  o b e jm u je  zaś ż a ku - niam ego a k tu ,  m a łżo n ko w ie  p łacą 

za n ie  80 p ro c , ic h  w a rto ś c i de ta - 
H H n H S M M R n B M M H M i n H B n i  l ic z n e j.

W  d o kum enc ie  n ie  p oda je  się te r -

Ogólnopolska zabawa!
TEJ lis to p a d o w e j n ie d z ie li zakresu  w ie d z y  za w o d o w e j, sposób z ró ż n ic o w a n y : od jednego  — do 72!)

Szczecin n ie  o b u d z ił się zb y t zo rg a n izo w a n ia  w s p ó ln e j za b a w y, lu b  n ie w ła ś c iw e j o d p o w ie d z i na p y - 
w cześnie i  p rzed  11 b y ło  k o n k u rs  ta ń ca  i  s tro je , k o n k u rs  ta n ie  qu izo w e .
jeszcze w  m ieśc ie  c ic h o  i  sp ra w n o ś c i f iz y c z n e j, k o n k u rs  zna - P o m ię d zy  k o n k u rs a m i o rk ie s tra  

sennie. N a to m ia s t po p rz e k ro c z e n iu  Jom ości s p ra w  ś ro d o w is k o w y c h  o ra z  D K K  o s tro  g ra ła  do tańca  i  ta k  
p ro g u  D om u K u ltu r y  K o le ja rz a ...  k o n k u rs  „n ie s p o d z ia n k ę ” , k tó ra  po- też b a w il i  s ię  k o le ja rz e , p rzedsta - 
no ta k ,  tu  t r a f ia ło  s ię  w  sam o le g a ła  na u ło ż e n iu  s a ty ry c z n e g o  w ia ją c  nad to  poza k o n k u rs e m  n u - 

: c e n tru m  n ie z ró w n a n e j zabaw y, te k s tu  p rz e c iw  w s k a z a n e j d ru ż y n ie , m e ry  ka b a re to w e , a o g lą d a ją c  ta k -  
P ięc k o le ja rs k ic h  zespo łów  — re -  B y ło  na co  p o p a trz e ć . G d y n ia  że k ró tk ie  p re ze n ta c je  n ie k tó ry c h  
p re z e n tu ją c y c h  o k rę g i w  G dańsku , s ta w iła  się na s p o r to w o : 9 m ęż- zespołów  naszego D K K . E m ocje  
K a to w ic a c h , L u b lin ie ,  W ro c ła w iu  i  czyzn  w  dresach  p o d  w odzą je d -  ko n k u rs o w e  b y ły  og rom ne , a le  n ie  
S zczecin ie  — p rz y s tą p iło  do u d z ia - n e j p a n i. T a rn o w s k ie  G ó ry  w  za c ie m n iły  o ne  ob ra zu  p ra w d z iw ie  
łu  w  k o n k u rs ie : „N a jle p s z y  w  p ra - p rz e p ię k n y c h  s ty lo w y c h  s tro ja c h  z spo rtow ego  w sp ó łz a w o d n ic tw a , k u r -  
cy  — n a jle p s z y  w  z a b a w ie ". g ó rn ic z y m  k ró le m  i  podczaszym  tu a z ji,  poczuc ia  k o le ja rs k ie j w ię z i.

z g o d n ym  a n ta łk ie m  zaw ieszonym  T en  też  f a k t  p o d k re ś li ł se k re ta rz
O krę g  g dańsk i, po w cześn ie jszych  na pokaź.nym ... ż o łą d k u . S ka rżysko - Z a rzą d u  G łó w n e g o  Z Z K , w rę cza ją c

e lim in a c ja c h , w y s ta w ił d ru żyn ę  z K a m ie n n a  w  k ie le c k ic h  sukm anach  n a g ro d y  zw yc ię zco m : zdobyw com  
G d y n i; k a to w ic k i — d ru ż y n ę  z 1 lu d o w y c h  zapaskach , Szczecin — I  m ie jsca  — d ru ż y n ie  szczec ińsk ie j.
T a rn o w s k ic h  G ór. lu b e ls k i — ze- w  k a rn a w a ło w y c h  kape luszach . I I  — k a to w ic k ie j (z T a rn o w s k ic h
spół ze S ka rż y s k a -K a m ie n n e j. W ro - Ż a r tó w  n ie  b y ło , g d yż , ja k  podczas G ór). I I I  — g d a ń s k ie j (z G d yn i),
c ła w  i  Szczecin w y s tę p o w a ły  „o so - p re z e n ta c ji s tw ie rd z i ł  zastępca d y -  Im p re z ie , w y m y ś lo n e j przez A .
b iś c ie " . re k to ra  P o m o rsk ie g o  O k rę g u  K o le i B a rto sze w sk ie g o  z naszego D K K , a

K ogóż ta m  n ie  by ło ?  N ie  b y ło  P a ń s tw o w y c h  (nasz c z ło w ie k  — zaa kce p to w a n e j c e n tra ln ie  — p rz y -
m ln is tra  k o m u n ik a c ji.  A  poza ty m  B ogdan W ró b le w s k i)  „c e n a  d o w c i-  g lą d a ll s ię  p rze d s ta w ic ie le  d y re k c j i
w  s z ra n k i s ta n ę li p rz e d s ta w ic ie le  pu je s t ceną s tra c h u ” . Zw łaszcza, z P oznan ia , K ra k o w a  i  W arszaw y,
w s z e lk ic h  k o le ja rs k ic h  za w o d ó w : że na sa li p rz e b y w a ł sam d y re k to r  N ie w ą tp liw ie  idea zyska sobie w
d y ż u rn i ru c h u , m a szyn iśc i la b o - O K P  A n to n i E y. ro k u  p rz y s z ły m  jeszcze w iększą  po- i M c T m z v  a T  Jedności*“ ^ r o d o w e i
ra n e k  m o n te rz y , s łużba zabezp ie - Po ka żd e j k o n k u re n c j i  T a rn ó w - pu ła rn o ść . A  w te d y  na o g ó ln o p o l- ; i f  n„ k  V 12 w «n(i»  nd M n  i
czenia ru c h u , le ka rze , in ż y n ie ro w ie  sk ie  G ó ry  k o n s e k w e n tn ie  p rzyśp ie - ską k o le ja rs k ą  zabaw ę trze b a  b ę - ; nfi  „ r tb ió r  ro w e ru
z o ś ro d k ó w  b a daw czych , in s p e k to - w y w a ły ,  że: „N a jle p s i w  p ra cy , dzle  p rzeznaczyć c a ły  dz ień . T o  bo-
rz y , d ysp o zy to rzy , w y c h o w a w c z y n ie  n a jle p s i w  zabaw ie  — to  m y , to  w ie m , co  m ożna b y  zna leźć w  n ie j !  « *  »
orzedszko lne , in s t ru k to rz y  d p m ó w  m y , to  m y ” , a S ka rżysko  s tw ie r -  na „ n ie ”  — to  fa k t .  że t rw a ła  t y i -  i
k u l tu r y ,  m a g a zyn ie rzy , d y s p o z y to - dza ło , że „S zcze c in  i  S ka rżysko  k o  do godz. 15. podczas, gdy za io - OSO BY, k tó re  u d z ie la ły  p oży- 
rz y  tu dz ież ., n a cze ln icy . Za obec- se rca m i są b lis k o ” . żen ią : in te g ra c ja  k o le ja rs k ie g o  ś ro - czek p ie n ię żn ych  H e n ry k o w i K o -
ność szefa je d n o s tk i w  d ru ż y n ie  d o w iska . zac ieśn ian ie  z w ią z k ó w  s ia k o w i zam «zczecin a l B oha-
,.le c ia ło  * w  k o n k u rs ie  5 p u n k tó w  P u n k ta c ja  b y ła  je d n a k  n ie u b ła g a - m ię d z y  o k rę g a m i oraz k s z ta łto w a - te ró w  W a rszaw y 5/5 proszone są 
i  w szys tk ie  re p re ze n ta c je  na począ- na. Co k to  z yska ł na zab a w n ych  n ie  n a w y k u  w s p ó ln e j zabaw y i  w y -  o zg łoszenie s ie  w ra z  z p o k w ito w a -
te k  z a ro b iły  po te  5 p u n k tó w . k u p le ta c h , czy  nauce  ro z w ija n ia  ro b ie n ie  poczuc ia  h u m o ru  — s n ra w  n ia m i w  K om endz ie  M ’ etav*«* MO

D a le j n ie  b y ło  ju ż  ta k  ła tw o . J u -  węża poża row ego , to  s t ra c ił w  sko - - s:e ł - k  da lece, że u cze s tn l- pvzy  u ’  K » s *n v « k !e1 35 - 1 9 5
ry  i k o m is ja  o d w o ła w cza  o c e n ia ły  k u  przez s k a k a n k ę  ( p r o m  s p o r-  om ża l b y ło  sie rcv’ c*^w a ć . I  to  ’ u h  95 te ! 30-13.75 lu b  30-72-85 w
sposób p re z e n ta c ji zespo łu , q u iz  z to w e g o  w y s z k o le n ia  b y ł ba rd zo  b y ł n a jle p szy  sp ra w d z ia n . ( j f )  godz. od 8 do  18.

m ln u , w  k tó ry m  na leży  odeb rać  
20-procen.tow y zw irot kosz tów . Do­
puszcza s ię  jednocześn ie  m o ż liw o ść  
p o d jęc ia  te j k w o ty  przez osobę n ie  
f ig u ru ją c ą  w  a kc ie  ś lu b u  — m u s i 
ona pos iadać p rz y  sobie o p rócz  w y ­
m ag a n ych  d o k u m e n tó w  sw ó j do­
w ó d  oso b is ty . T a k  w ię c  p a ńs tw o  
m ło d z i m ogą S poko jn ie  w y je żd ża ć  
w  pod róż  poś lubną — b o n if ik a ta ,  
k tó ra  je s t przec ież sum ą n ie  do po­
g a rdzen ia , na p e w no  im  n ie  p rze ­
padn ie .

W iadom ość ta  uc ieszy na pew no  
w ie lu  szczec in ian , k tó rz y  p la n u ją  
za w a rc ie  z w ią z k u  m a łżeńsk iego  w  
g ru d n iu .  B ędzie to  d la  n ic h  jeszcze 
je d n a  „g w ia z d k o w a ”  n iespodz ianka . 
T y m  b a rd z ie j,  że d o ty c z y  ona  n ie  
ty lk o  m ło d y c h , a le  w s z y s tk ic h  bez 
w zg lę d u  na w ie k . m a łż o n k ó w  ze 
„s ta że m ”  po 29 p a źd z ie rn ika  b r.

(M e r)
PS. Szkoda, że to  zarządzenie 

d o p ie ro  przed  k ilk o m a  d n ia m i do­
ta r ło  do sk le o ó w  ju b ile rs k ic h ,  
gdzie  w ie le  m ło d y c h  m a łże ń s tw  
bezsku teczn ie  szu ka ło  w cześn ie j in ­
fo rm a c ji.

Komunikaty MO
O S O B A , k tó r e j 29 w rześn ia  b r. 

z p l. Ż o łn ie rza  s k ra d z io n o  ro w e r 
m ło d z ie żo w y  m a rk i „H a n ia ”  k o lo ­
ru  czerw onego, proszona je s t o 
zg łoszenie się w  K o m is a r ia c ie  I


